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Zamach na szkolnictwo 
słowiańskie ńa Śląsku.

Cieszyn, 7 styczn{a,
Z gej ilu śląskiego, obradującego w Opa 

wie, drogą prywatnych infosmacyj, ną&BSWa 
niezwykle groźna dla słowiańskiej, szczegół 
me zaś polskiej ludności na Śląsku wiado
mość, ża większość niemiecka, złożona z sa- 
n yuh hakatystów  i zaciekłych germanizoto- 
rów zamierza w bieżącej sesyi sejmowej 
przeprowadzić zasadniczą zmianą obecnie o 
howIą*ująQej w k ra ju  ustaw y szkolnej w tym  
kierunku, aDy módz zgeruianizować do re 
szty szkolaictwo ludowe polskie i czeskie. 
W szczególności większość sejmowa niemie
cka projektuje:

l) any Wydział krajowy przy nomtnacy 
nauczycieli nie był odtąd wiązany ternem , 
przadat&wionem przez gminy;

21 aby Rada szkolna krajow a po zasią 
gnięciu zdania zastępstw a gminnego była u 
praw nioca do zutrakw izow ania szkół.

Gdyby ten projekt niemieckich szowlni 
siów, zasiadających w sejmie śląskim, stał 
się ustaw ą, wówczas szkolnictwo polskie na 
Śląsku przestałoby zupełnie istnieć.

Przede* szystkiem  z chwilą wbjścia w 
życie takiej ustaw ; ani jed e r nauczyciel, Po 
iak z przekonania, znany jako „narodowiec 
nie otrzym ałby na Śląsku puSsdy. Niemiecki 
wydział krajow y ściągrsąłby zewsząd nauczy
cieli Niemców i renegatów  i obsadzałby ni
mi szkoły polskie. Nauczycielstwo polskie 
zaś starałby się zdemoralizować przez prze
noszenie „lojalniejszycb* no lepsze posady 
1 wyznaczanie różnych nagród &* renegac 
two.

Czegoby nie zdołano osiągnąć ią  drogą, 
dokonano Dy przez utrakw izjcyę szkól po l
skich. Raaa szkolna krajow a Śląsk i, złożona 
podobnie jak sejm. z hnkatystow i german, 
zatorów, przeprowadziłaby w krótkim  czasie 
utrakw izacyą wszystkich szkół Językiem 
wykładowym polskim w kraju. Opinia wy 
działów gminnych, o ile byłaby przeciwną u 
trakwlzacyi, n’cby dla Rady szkolnej kraj o 
wej nie znaczyła, zwłaszcza, że Wydział k ra 
jowy będzie wywierał presyą na zarządy 
gmin w k ierunku germanizjfcyl wszyst
kiego.

P ro jek t reform y ustaw y szkolnej, przy
gotowywany przez niemiecką większość Sej
mu, przedstaw ia się więc w całuj pełni jako

zamach na szkolnictwo słowiańskie, w szcze
gólności zaś polskie na Śląsku. A że ten oo 
tw orny pomysł ma wszelkie widoki realiza- 
cyl — dowodzić nie trzeba, jeśli się weźmie 
pod uwagą skłed sejmu śląskiego, w którym  
na 31 członków jes t zaledwie 5 Słowian, w 
tem 3 Czechów, a 2 Polaków.

Żeby wiąc grożący nam cios odwrócić,— 
trzeba ju t  wystąpić do energicznej walki

Pierwsi uczynić to powinni poslo? ’ie sło
wiańscy w Sejmie. Jedyną odpowiedzią na 
tą  prow okację szowinistów niemieckich -  
może być tylko bezwzględna obstrnkeya 
mnieiszości słow iański/j Poseł Dr Michejda 
zapowiedział wprawdzie przed kllkn dniami 
w deklaracyi w sejmie złożonej, ze jeżeli 
większość niemiecka aaiej jbedzle lekcew a
żyć i deptać prawa ludności słowiańskiej 
kraj zamieszkującej, posluwle polscy i czescy 
rozpoczną w sejmie obstrukcyę.

Tymczasem zaś mniejszość słowiańska 
milczy i pozwala Niemcom na spokojne ob
rady i załatwienie budżetu. Kiedy zaś budżet, 
będzie uchwalony, bakat.yścl niemieccy kpić 
sobie będą z potulności słowiańskiej.

Wogóle Jest rzeczą co najmniej dziwną, 
że posłowie słowiańscy, szczególnie zaś poi 
scy, biorą pozytywny udział w obradach i 
pracach sejmu, kiedy większość niemiecka w 
sejmie rządząca, bezwzględnie ludność polską 
gnębi. Ze polityka posłów słowiańskich jes t 
niezrozumiałą dla ludności polskiej, świadczy 
głos umiarkowanej „Gwiazdki Cieszyńskiej", 
k tó ra  pisze:

W dziewięciu sejmach panuje obecnie 
obstrukcja , wywołana głównie w alką na ro 
dowościową. U nas na Śląsku zalega w sej
mie cisza, ja k  gdyby wszystko znajdowało 
się w nąjlepszym porządku, lak gdyby nasz 
sejm był wzorem dla innych sejmów. W rze
czywistości zaś nigdzie może w Austryi nie 
panują tak  rinutne stosunki, jak  wr naszym 
krąju. Gwałty popein^ne na ludności p o l
skiej wołają już o pomatę do nieba, ale sejm 
obraduje BDokojnie, ucbwala subwoneye, — 
przyjm uje do w iadom ości zamknięcia rachun
ków różnych funduszów.

O r-an  polskiego stronnictw a narodowe 
go na Śląsku je s t zdania, że posłowie sło
wiańscy powinni ostrzejszą zastosować tak 
tykę.

Obecnie zaś, kiedy niemieccy bakatyści 
nowy projektują zamach na praw a ludności 
słowiańskiej, posłowie nasi powinni i muszą 
bezwłocznie podjąć w alką bezwzględną i nie 
dopuścić do nowej, niesłychanej krzyw dy lu
du polskiego. (X).

Budżet krajowy na tok 1912.
Lwów, 7 lutego.

Komisya budżetowa Sejmu uchwaliła już 
budżet krajowy w następujących cyfrach:

W y d a t k i :
R ubryka koron

I. Keprezentacya kraju  194.250
II. Zarząd (więcej od prelimina

rza Wydz. kraj. o 7 600 k.) 2 801.570
III. Sprawy zdrów ( + o 2.540 k 1 7,393119
IV. Dobroczyn. (I- o 4.100 k.) 105308

V.

VI.
VFI.

VIII
iX.
X.

XI.
XII.

XIII.
XIV.

XV.
XVI.

Oś w. i sz . ( + o2G41,700fc.) 
głownie z powodu -dod. 
droży ź nauczyo!el.) 29,804.934

Pomniki bisfc. (+  o 7 400 k.) 355.525
Bezpieczeństwo publiczne 1 

koszty kw aterow e 1,23? 738
Komunikacye 6,991.511
Budowy wodne i melior. 9,448 719
Rolnictwo (+  o ifi».600 k )  3,270.596
Górnictwo 241.380
Przem. i rąk. (+  o 44.4C0 b.) 2,108.131
Długi krfcj. (+  o 10 0 S / L )  3.909432
Pcnsye em erytalne, zaopa

trzenia itd. (+  o 12 350 k. 399.579
Opłaty konsum cyjae 2,484 000
Rozmaite (+  o 6.000 k.) Iy8.87l

Suma wydatków wynosi k. 70949 663 
j«3t wyższą od preliminarza Wydziału kra- 

owego o kor. 2,904.727

D o c h o d y :
Rubryka koron

E Reprezentacya krąju 50
II. Zarząd 319042

III. Sprawy zdrowotne 2,655118
IV. Dobroceynnośd
V. Uświafa i sztuka 4,305.872

VI. Pomniki historyczne 100.550
VII. Bezpieczeństwo publ. i ko

szty kw ąterow e 460.885
VIII. Komunikacye 734.122

IX. Budowy wodne i meliora-
cye (+  o 12590 koron) 6,0*7.953

X. Rolnictwo 1,080.641
XI Górnictwo 99.850

XII. Przem ysł i rękodzi. ła 699104
XIII. Długi krajow e 164.465
XIV. P e n s /e  emerytalne, zaupa-

t  rżenia 65 OuO
XV. Opłaty konsumcyjne 23,5l0.u00

XVI. Rozmaite 4,634 656

towego, domowo czynszowego, domowo k la 
sowego i 5 proc, podatku od domów wol
nych od podatku czynszowego po 83 hal. od 
każde] korony przepisanych należytoścl tych 
podatków ;

b) dodatek do państwowych bezpośre
dnich podatków osobistych z wyjątkiem  po
datku osobisto-dochodowego po 89 hal. od 
każdej korony całej przepisanej należytości 
tych podatków.

Opodatkowanie w mieście Krakowie, tu 
dzież w powiatach krakow skim  i chrzanow
skim na podstawie ustawy z dnia 34 lipca 
i894 o ulgach z powodu konwersyi długu 
indem nizacyjnego opłacać m ają przy podat
kach ad ») po 78 hal., zpś pizy podatkach 
ad b) po 84 hal. od każdej korony przypi 
saaej należytości tych podatków.

Suma dochodów wtaznych kor. 44.867 309 
i jes t wyższą od preliminarza Wy

działu kraj. o 12.59U kor.
Rubr. XVI. Dodatk i do podatków 20,208.539

Ogółem wynoszą dochody kor. 65,075.589 
Deficyt wynosi zatem przeszło 5 milio

nów 800.000 koron 1 co do pokrycia tego 
niedoboru zachodzi zasadnicza różnica p o 
między Wydziałem krajowym a komlsyą. 
Mianowicie Wydział krajowy proponował 
uzyskanie pokrycia przez podwyższenie do
datków  do podatków o 10 proc. — podczas 
gdy większość komisyi mianowicie pp. Leo, 
Loewenstein, Sala, Gfąbiński, Kędzior, Krze 
czunowicz i Urbański uchwaliła pokryć nie
dobór pożyczką emisyjną.

Komisya uchwalając pożyczką miała na 
wzglądzie przeciążenie podatkowe ludności, 
obarrzouej oprócz podatków państwowych 
nadmiernymi dodatkam i gminnemi — a z a 
razem powodowała się nadzieją, że wyda 
tność dodatków krajowych przewyższy obli
czenia preliminarza. Zresztą wiadomo po
wszechnie, że takie podwyższenie dodatków 
u trw ala  sią potem i zachęca Sejm da no
wych wydatków i nowych niedoborów

W myśl zatem uchwały komisyi pobie
rany ma być dodatek do państwowych po
datków  bezpośrednich, a mianowicie:

a) dodatek do państwowego podatkugrun-

?od zsaHUn pesym izm
Rozstrzygający dzień dla reformy wyborczej.

Ostatnie biuletyny ze Lwowa przedsta
wiają stan  rokow ań polsko-ruskich ó refor
mą wyborczą jako bardzo n i e p o m y ś l n y .  
Obie strony  * wątpiły już  w możliwość ugu- 
Jy  i z obu stron pojawiają sią pesymisty- 
erne horoskopy h>, przyszłość Pośrednictwo 
nam iestnika dobiega do końca. Dzisiejszy 
dzień ma być rozstrzygającym  dla układów. 
Jeżeli odpowiedź polska na żądania uk raiń 
skie (30 procent m andatów ruskich, okręgi 
1 o m andatowe itd.) wypadnie niepomyślnie, 
a  niepomyślnie wypaść m u s i  — to kom
promis trzeba uważać za  n i e d o s z ł y  i ro 
kowania za zerwane. Wówczas nastąpi al
bo rozwiązanie Sejmu, albo natychm iastowe 
odroczenie do wiosny, by rząd mógł jeszcze 
raz spróbować układów na podstawie w ł a 
s n e g o  pro jek tu  reform y wyborczej, albo 
wreszcie — co jest także prawdopodobne — 
Sejm załatwi jeszcze wśród koncertowyoh 
orgii Ukraińców b u d ż e t  krąjow y na rok 
1912, poczem zostanie odroczony.

Ukraińskie „Dlło* usiłuje w  ostatniej 
jeszcze chwili przerazić większość polską 
widmem zupełnego rozbicia Sejmu przez Ru 
•lnów, jeżeli Polacy nie zgodzą sią na wa
runki ukraińskie.

Oto pisze „Diło“ :
„Kwestya, czy Sejm ma być dalej 

p o l s k i m  c z y  r u s k i m ,  j e s t  j u ż  
z u p e ł n i e  p r z e s ą d z o n ą  Kraj, k tó ry  
je s t w dwóch trzecich terytoryalnie. a w 
połowie co do liczby ludn .ści ruski, ule 
może być polski. Jeśli Polacy chcą pol
skiego -ejm u — to niech się zgodzą na 
podział GaPicyi wtedy będą mieli w Krako
wie polski Sejm, a w zachodniej Galicyi 
polską autonomię. We L w o w i e  i we 
wschodniej Galicyi musi być ukraiński 
Sejm i ukraińska autonomia. Polska auto
nomia na terenie Galicyi jest już ana
chronizmem.

„Czyż nie rozumiecie panowie — K o ń 
czy „Dilo* — że obecna obstrnkeya ru 
ska w Sąjmie je s t p o g r z e b o w y m  
m a r s z e m  d l a  p o l s k i e g o  S e j m u  i 
polskiej a u t o n o m i i ? "
Przepowiednie i groźby „Diła nie zrobią

Wachlarze,
pończochy, rękaw iczki, 

w stą żki, perfum y, pudry
poleca na karnaw ał

C.8S O T B K 0W 8 KI
Krakóui. tirodzha Z.

SB
oczywiście tego wrażenia u większości pol
skiej, jakiego sobie organ ukraiński życzy. 
Polacy poszli w ustępstw ach dla Rusinów do 
granic ostatecznych, ofiarowali im bowiem 
26'4 procent mandatów, tj. prawie dwa razy 
więcej, niż moją Rusint w obecnym sejmie. 
Ponad tę granicą Polacy pójść nie mogą.

W yjaśnienia wymaga stanow isko Namie
stn ika co do procentu m andatów ruskich. 
W czorajszy kom unikat Namiestnictwa tw ier
dzi, że N am iestnik wobec klubu ukraińskie
go odmówił starać  się u polskich stronnictw
0 podwyższenie procentu mandatów ruskich 
ponad cyfrą 26'4. Tymczasem wczorajsze 
„Diło" pisze wyraźnie:

„Dnia 2 lutogu br. oświadczył namie
stn ik  Bobrzyńskl prezydyum klubu ukra. 
ińsklego, że podejmuje sią akcyi pośredni
czącej wobec polskich stronnictw  w celu 
zjednania ich zgody na podniesienie ruskich 
mandatów do 30 procent*.
Wobec sprzeczności tych dwóch doniesień 

trzeba albo informacyę „Diła" uważać za fał
szywą, albo też kom unikat nam iestnikowski 
cofa obietnicę Namiestnika, daną Rusinom w 
sprawie podwyższenia cyfry procentowej man
datów ruskich. W każdym raz<e, choćby Na
m iestnik obiecał 80 procent m andató w Rusi
nom, to jednak Polacy na to sią nie zgodzą

Hepsy żydowska w ta lie .
Pozorny postąp Jakiejkolwiek rzeczy nie 

zawsze świadczy pomyślnie o jej rozwoju 
dodatnim. Nieraz jes t on w istocie marnym  
suro gafam a stroi sią w ta k  ułudną m askę
1 występuje z tylom a sztucznemi pochwałami 
dla siebie, że swoim blichtrem potraf, zbić 
z tropu naw et uważnego obserw atora! wmó
wić weń błędne przekonanie o swej rzetel
ności i cennej wartości.

Dosadny przykład taj prawdy mamy na 
naszem  mieście. Oto ongi, z górą p n e d  trze
ma wiekami, kiedy zam iast jasno płonących 
lamp przyświecały naszym pradziadom łu 
czywa lub zwykłe łojówki i nie śniło sią 
jeszcze nikomu o „wielkich" inwestycyach 
na rzecz miasta, wtedy cieszył sią Tarnów 
bogatą U d ością, k tórej zasobność płynęła 
z dobrze wyrobionego poczucia obywatel
skiego, z głębokiego zrozumienia 1 wytrwałe] 
obrony mieszczańskiego in teresu  przed za- 
rusam i wrogiego czynnika, jakim  już wówczas

FRANCISZEK jCOPPEE.

1811 rok.

Dziś dsleń wiglil Bożego Narodzenia 18U 
Toku; od dziesiątej godziny wieczorem, cesarz 
Napoleon pracuje sam w ew jm  gabinecie w 
pała- u Tuilleryjsklm.

Obszerny pokój prawie zupełnie ciemny. 
Tu i tam, w półmroku błyszczy niewyraźnie 
M ika przedmiotów złoconych, Jak: r« n n  ub 
razu, K tórego dobrze widzieć nie możn.*, jw ,e  
lwie głowy, zdobiące poręcz fotelu, ciężki fen 
ta s  firanki. Pod metalowym abażure r.. świece 
woskowe dwóch kandelabrów rozjf śoiają tyl 
Ko szeroki stół, zawalony mapami i grubymi 
rejestram i, oprawnymi w skórą zieloną z cy 
f rą  N i koroną ną wierzchu.

Oto Już prawie mija dwie godziny, jak 
władca pracuje nad mapami geograficznem 
i nad spisem przeglądu swycb wojsk pochyla 
czoło potężne, przedzielone rzurnyra puklom 
włosów, to czoło ciężkie myślami, ciężkie jak  
świat, nad którego zdobyciem rozmyśla.

Atlas otw arty przedstawia mapę Azyi — 
i ręka cesarza, p 'rkna, kobiece, nerw ow a— szu 
ka powoli w skazującym  palcem, tam , tam 
przez Persyą, drogi ku Indyoro,

Tąk, ku Indyom! Drogi lądom ? Ciemużby 
n ie?  tjdy mu flotą zwyciężono i zniszczono, 
zd' h y . ća niema innej drogi, by pójść tam n 
pod" palmy laHów bajecznych z szumem swych 
orlow, błyszczących złotem wśród stali ba

gnetów — chce uderzyć Anglię w samo jej 
serce, t. j. w Jej skarb — w jej cesarstw o 
kolonii.

Cosarz zdobył już wielkość Cezara i Ka
rola Wielkiego, teraz  chce jeezcze dorów rać 
Aleksandrowi. Marzenie t  > nie za śmiałe dla 
niego. Zna już W schód; zostawił w nim za 
sobą legendę nieśm iertelną. N I  widział go 
przed wielu laty, jako szczupłego generała, 
młodego z długimi włosami, siedzącego na 
wielbłądzie. Nad brzegami Gangesu dla ocię 
żatego wiekiem Cesarza w szi rym surducie, 
trzeba będzie chyba słonia Porusa. — Cesarz 
wie, jak  sią pociąga ludy ku  sobie, jak  się 
wlewa w serca fanatyzm

Dowodzić pragnie żolahrzom  o tw arzy 
bronzowej w turbanach z białego m uślinu; 
będzie widział zmieszanych z własnym szta 
bem radżów, błyszczących od drogich kam ie
ni ; lapyta o swe przeznaczenie potwornych 
bóstw, wyciągających dziesięcioro ramion, bo 
kiedyś — dawnu — w Egipcie sfinks grani
towy o płaskiej tw arzy  nie powiedział mu 
swej tajemnicy, gdy merzył, stojąc przed 
nim, szczupły i młody z dwiema rękami, 
wspartemi na krzywej szabli.

Być c-oarzem E uropy ' sułtanem  Azyil Te 
dwa ty tuły  jedynie wyryją na Jego grobow
cu. Lecz cóż — cemu przeszkadza niezm*e- 
rzona Rusynj

Cesarz nie mógł ustalić chwlejnel przy
jaźni Aleksandrę, lecz ebee go zwyciężyć. 
I małą ręką chciwie przewraca grube zielone 
tomy, spisy wyliczające dokładnie co do j e j  
n ‘'gn, wiele je s t rzeczywiście żołnierzy w ol 
jjrzymiej armii, k tó ra  dąży już ku  Niemnowi

Cesarz Europy! Sułtan Azyi! Dla jego 
pragnień i geniuszu — to nie jest zbyt 
wygórowane marzenie, A gdy już to  zdumie

wające cesarstw o założy — nie rozpadnie 
sią ono po j-*go śmierci między poruczników, 
jak  ongi państwo Macedońskie — bo od 20 
m arca bieżącego roku Napoleon ma syna — 
spadkobiercą swej potęgi i chwały — i u sta  
cesartk ie układają sią do pięknego uśm ie
chu na myśl o dziecku, k tó re  śpi ta k  blisko 
niego, w  pałacu m ilczącym ..

Nagle cesarz podniósł głowę zdziwiony. 
W gabinecie tak  szczelnie zamkniętym , o 
grubych kotaraoh spuszczonych, skąd po
chodź' ten  dziwny, głęboki szm er?  Zdaje 
sią, jakby grube pszczoły Jute, haftowane 
na jedwabnych obiciach, wszystkie razem 
brzęczeć zaczęły. Cesarz uważnie Błucha i w 
tym  szm erze rozróżnia dźwięki spiżu.

„Ach tak ., to  Boże Narodzenie... to  P a 
sterka. .“

W istocie dzwony wszystkich kościołów 
w Paryżu zw iastują uroczyście przyjście na 
św iat Jezusa — te  dzwony, k tó re  niegdyś 
on. iako Bonaparte jeszcze, umieścił z po
w rotem  na wieżach i na dzwonnicach, kiedy 
będąc konsulem , przywracał pokój i godził 
we Francyi tylu braci zwaśnionych.

Ileż to razy te dzwoay poruszały się na 
cześć jego dla chwalebnych „Te Deum". — 
A z jakim  rozpędem puszczano je  w ruch 
k ilka miesięcy tem u zaledwie w dzień uro 
dżin Króla Rzymskiego, pamiętnej daty, gdy 
niebo obdarzając synem bohatera, zdawało 
się z nim być w porozumieniu, przyznawać 
słuszność jego dziełu i obiecywać mil jego 
trw ałość.

Tego wieczoru te  dzwony tak radosne i 
tryum fujące, jak  w dzień bitwy pod Auster- 
litz lub W agram, — dzwonią w noc chło
dną i jasną tylko dla pokornego dziecka, —

syna cieśli, urodzonego na słomie stajenki 
tak  dawno już temu, gdy głosy tajemnicze 
śpiew iły w przestrzeniach gwiaździstych:

„Chwała nu wysokości Bogu, a pokój na 
ziem i"!

Cesarz słucha dźw ięsu dzwonów w noc 
Bożego Narodzenia. Marzy znowu, przj pomi
ną sobie dzieciństwo ubogie i dzikie, — pa
sterką, k tó rą  wuj archidyakon odprawiał w 
katedrze w Ajaccio, pow rót licznej rodziny 
d.. starego  domu, gdzie ubóstwo dumnie zno
szono, (piękność m atrony-m atki, przewodni
czącej przy skrom nej wieczerzy, składającej 
sią przeważnie z kasztanów. Lecz syn jego 
— syn cesarza — zwycięzcy i arcyksiążni- 
czkl austryark iej nie zazna takiego ubóstwa, 
będzie panem świata.

Na dworze w noc lodowatą dzwony od
zywają się ciągle, zwiastując Boże Narodze
nie...

U drzwi pałacu Tuilleryjskiego, stary  
m ruk, żołnierz w czapce futrzanej, (który 
wściekłymi k roki chodzi przed swą budką, 
by rozgrzać nogi), w tej chwili może przy 
pominą sobie modlitwą lub kolendę, sapa- 
m iątaną u kolan m atki, we wsi rodzinnej f 
uśmiecha się z czułością pod swym tw ard jm  
wąsem na myśl o Dzieciątku Jezus w żłób
ku, lecz cesarz ju i  nie słyszy pobożnego na
woływania dzwonów, myśli tylko o swym 
synie i czuje nsgle nieprzezwyciężoną chęć 
na niego spojrzeć.

W stał e i klaszcze w ręce. Drzwi uk ry te  
ea obiciem otw ierają sią natychm iast. Rus 
ta  a, w iem y Mameluk sią zjawia, na znak 
pana bierze jeden z kandelabrów 1 świeci 
cesarzowi, k tó ry  przez puste ko ry tarze  Idzie 
w prost do kom naty małego króla, wszedłszy 
tam, skinieniem oddala m nmkę i kobiety na

gle zbudzone i sam staje nad kolebką ubó
stw ianego niemowlącia.

Król Rzymu głęboko uśpiony.
W śnieżnej bieliźnie i koronkach mała 

postać spoczywa, Jak w śniegu białym, prze
rżniętym  tylko wielką wstęgą Legli nonoro- 
wej, mUutka tw arzyczka z zam kniętym i o- 
czyma w pół pogrążona w poduszce 1 jedna 
z rączek, maluchna, okrągła, ubóstwiana, 
spoczywająca na kołdrze, tw orzą dwie pla
my ciałka dziecięcego, a ponad tą  czystością 
i niewinnością dziecka w kołysce, ta  szero
ka wstęga szkarłatnej m ory przechodzi jak  
strum yk krwi, k tó rą  przeleją w krótce dla 
tego, żeby ta  główka ta k  w ątła jeszcze, no
siła kiedyś najcięższą koronę, a ta  mała 
rączka, w tej chwili tak  wątła i piękna, jak  
kwiat, pochwyciła późaiel c&ły pęk bereł.

Napoleon przygląda sią synowi i nnrzy. 
Nigdy pycha ludzka nie łudziła rozkoszniej 
serca — on myśli, że najwięksi dyguitarze 
lego dworu, najsławniejsi generałowie, do
równujący bohaterum D inara, m inistrowie 
1 senatorzy błyszczący od złota schylają sią 
z drżeniem czci przed tą  kolebką, że naw et 
odstępcy jakobini, starzy  królobójcy, noszą
cy teraz  liberyę cesarską, zaledwie marzyć 
śmią o łasce ueałowznia tej rączki dziecin
nej.

Cesarz m arsy wciąż i w  stłumionym gło
sie dzwonów, zwołujących wiernych na pa
sterką , zdaje mu się, że słyszy m arsz ry tm i
czny wojsk, ten ten t arm at — tam  na dro
gach lodowych Niemiec i Polski. Upaja się 
dumą rodzicielską i wiącę) niż kiedykolwiek 
myśli o swoje] wielkiej armii, o podbiciu 
Rosyi i Indyi i przysięga pozostawić cały 
S tary  Świat swemu spadkobiercy. Już mu 
jako  zabawkę dał m iasto świętego Piotra,
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było żyduatw o tu tejsze. R oztropne m ie
szczań stw o , oceniając należycie niebezpie
czeń stw o , grożące ich fortunie ze strony  
w yzn aw ców  m iszny i talm udu, sz ło  zw artą  
ław ą i broniło siln ie  sw ojej siedziby w  śród
m ieściu  przed zalew em  żyd o w sk ieg o  żyw iołu , 
w ydzielając m u zdała od sieb ie  na m iejscy  
osiedlenia pola za P ilzn ieńską Bram ą. Przez  
długi Czas opierało s ię  dzieln ie zaw ziętem u  
naporowi starozakonnych  na ceDtrum  m ia
sta  i dopiero w  drugiej połow ie XVII. w ieku  
pozw oliło im na zdobycie sob ie trzynastego  
dom u z pośród k ilk u se t sw oich . M ieszczanin  
czuł Bię panem  w  m ieście  i s trzeg ł pilnie 
sw eg o  au torytetu  jaKO oka w  głow ie. W szyst 
kim  działo się  tu dobrze, jak  św iadczy g łośny  
pisarz z XVI. w ieku, m ów iąc z dumą: „Patrz 
na T arnów , na gniazdo T arnow skich, jakie  
bogactw o u m ieszczan, jako oprawna m iasto  
WŁłmi, m urem  i strzelb ą  ku  obronie".

T ak byw ało daw niej. A teraz?  Quanta 
inutatio rerum ! Praw da, że  na p ierw szy rzut 
ok a  zaw sze  w yziera  p ostęp  i m ów i preten- 
syon aln ie  o tob ie. Stare „cugi“ ustąpiły  
m iejsca e lek trom otorycznym  w odociągom , po 
ulicach w śród Jasnego ośw ietlen ia  przelatuje  
p róśn ow ozy tram w aj, nad m iastem  figuruje  
najpokaźniejsza w  Galicyi bóżnica, pow stają  
n ow e dzieln ice i ; odnoszą s ię  zw olna k o 
m iny fabryczne, czyli jednem  słow em  nale 
żałoby pow iedzieć, że Tarnów  kroczy drogą  
w ielk iego  rozw oju. T ym czasem  JeBt on obe
cn ie dalekim  od tego . W glądnąw szy bow iem  
dokładnie w  głąb rzeczy, n ieste ty  w idać w  
nim  zaw stydzającą m izeryę, bo kom pletny  
zanik  tego , co było ostoją, siłą, ozdobą i du 
mą daw nego grodu L eliw itów , m ianow icie  
zam ożności i znaczenia sw ojego  m ieszczań
stw a. T ubylcze ob yw atelstw o , odarte z do
sta tk u  i n a leżn ego m u w pływ u poszło w  ubo
lew ania godną poniew ierkę i zam ienione w  
now oczesn ych  helotów , służy  za znakom ity  
żer tu tejszem u  żydow stw u , k tó re  protego  
w an e siln ie  przez Zarząd gm inny i przez  
naszą przysłow iow ą gnuśność, jak  polip sffu- 
ram ienny w yciąga zeń w sz y stk ie  zdrow e  
sok i i tuczy  się  w ygodnie i dzisiaj już za
jęło  dom inującą pozycyę, ow ładnęło  m iastem  
|  w y c isk a  na niem  n ieubłaganie sw e  sem ick ie  
piętno. Z szozególn iejszem  zam iłow aniem  go
spodarzy na k ilk u  ulubionych polach i w y 
zyskując je  ja k  najgorszy pasożyt, sy stem a  
tyczn ie  przeprow adza na nich sw ą  d estru 
kcyjną robotę, której w arto  przyglądnąć się  
bliżej.

T utejsi żydzi przysiedli przedew szystk iem  
cały tarn ow sk i handel i prow adzą go w  du 
chu czysto  pruskim . D ziew ięćdziesiąt sześć  
proaent w szystk ich  sk lep ów  i przedsięb iorstw  
handlow ych skupili w  sw oich  rękach  I uw a
żają s ię  za uprzyw ilejow anych w łaścicieli 
teg o  rejonu. K onkurencyi chrześcijańskiej 
w  tym  kierunku n ie znoszą i je ś li s ię  kto  
na nią pow aży, m oże ją łatw o zakończyć  
'Strzępami sw o jeg o  m ienia. Z obaw y przed 
takim  epilogiem  handel chrześcijański obraca 
się  w  granicach czteroprocentow ego ochłapu, 
jak i m u rzuciła dla uspokojenia w spaniało
m yślność żydow ska.

O panow aw szy zupełnie kupiectw o, z nie  
w ytłum aczoną gorączką w zięli s ię  do w y  
w łaszczeiiia  elem entu  chrześcijańsk iego  z tych  
okruchów , ja k ie  jeBzcze tu  i ów dzie z tru 
dem  utrzym ały s ię  w  Jego dłoniach, a m ia
now icie z w szystk ich  realności.

Z n iezw ykłym  pośpiechem  w ykupują wciąż  
dom y i place budow lane i n ieste ty  doszli tą  
drogą do n iebyw ałego a ogrom nie u pokarza
jącego  nas rezultatu , bo nie dość, że  z da
w nego, czterow iek ow ego  stanu posiadania  
nic a nic n ie uronili, a le jeszcze —  co gor
sza  —  z niesłychaną ujm ą m ateryalną i 
m oralną dla autochtonów  przyw łaszczyli so 
bie już całe g łów n e m iasto  i Jego arterye  
najw ażniejsze, chrześcijan zaś w ypchnęli na 

b łotn iste  przedm ieścia i brudne zaułki.
Lecz to  dla nich zamało. J eszcze  p o zo sta 

w ała do ząjęcia Radnica m iejsk a  z w ięk szo 
ścią  katolicką. Trzeba było kon ieczn ie  ją  zdo
być, aby z jej areny d yk tow ać sw oją w olę i 
w pływ ać stan ow czo  na b ieg  życia m iejsk iego  
w ed łu g  żydow skiej busoli. W  lo t to zrozu
m ieli i n ie spoczęli w  atakach, aż celu do
pięli. A osiągnęli go  z nadzw yczajnym  su k ce
sem  bo lubo stan ow ią  n ie całe 41 procent 
w szystk ie j ludności, to  przecież za paaow a-

w krótce otrzym a malec w podarku wiele 
innych m iast św iętych .

Em ir Mekki I Radża Benaresu! Oto ty tu 
ły godne króla Rzymu.

Achl czemuż kobiety Francyi m ają dzie
ci tak  m ało?

Czemuż on— niezwyciężony dowódca nie 
ma na swe rozkazy miliona — dwóch mi
lionów żołnierzy? Świat cały, globus świata 
włożyłby wtedy w tę  małą rączkę.

Cesarz marzy, głuchy na głos dzwonów 
świętych, nie myśli o Tym, k tó ry  panuje w 
niebiosach i na największe cesarstw a patrzy 
ja k  na mrowiska. Marzy cesarz i nie widzi 
w przyszłości swej nieprzeliczonej armii, po
grzebanej w śniegach nad Berezyną, nie wi
dzi orłów ostatnich, przeszytych strzałami 
angielskiemi w świętym pułku pod Waterloo, 
nie widzi w pośrodku oceanu skały, gdzie 
go oczekują męczarnie Prometeusza, nie wi
dzi tego też, co najboleśniejsze, w parku 
Schoenbrunn, pod niebem jesiennem, tego 
bladego i sm utnego młodzieńca, z orderem 
austryackim  na białym m undurze, k tó ry  k a 
szle, chodząc wśród liści zeschłych.

I podczas, gdy cesarz snuje swe potwor
ne plany, wyobraża Bobie królestw o syna i 
potom ków tegoż syna, panujących nad ca
łym światem  i marzy, że on sam, Napoleon, 
stanie się w głębi czasów i legendy mytem 
bajecznym, nowym Marsem, bożkiem słońca, 
tryum fującym  wpośród zodyaku dw unastu 
m arszałków — dzwony odzywają się rad o 
śnie, tryum falnie na cześć biednego, małego 
dziecka, narodzonego w Betleem, k tó re  przed 
19 setkam i lat rzeczywiście podbiło św iat — 
nie krw ią i zwycięstwami, ale słowem poko
ju  i miłości i k tó re  będzie panowało nad du
szami po wszystkie wieki wieków.

nia obecnego burm istrza przemycili aż 56 
procent swoich radnych i stall się panami 
sytuacyi. Dzisiaj samowładnie rządzą w r a 
tuszu i wyzyskują swój wpływ — gdzie mo 
gą — niepodzielnie dla własnej korzyści. 
Zwłaszcza pam iętają o tem  przy gminnym 
budżecie I w ykraw ają z niego tłuste kęsy 
nawet dla syonlstów brutalnie wrogich dla 
wszelkiej polskości

W tych w arunkach radnica m iejska przed
stawia smętny widok. Nuta żydowska rozle
ga się na niej i decyduje o wszystkiem. W pra
wdzie tu  i owdzie odezwie się Dieśmiało 
mniejszość katolicka, ale jej głos n;e wiele 
waży. Ona też swoją inercyą dziwnie odbija 
od ruchliwości frakcyi przeciwnej i sprawia 
wrażenie, jakby już całkiem zwątpiła w swe 
siły i kapitulując po stoicku na całej linii, z 
rezygnacyą poddała się pod wszechwładną 
batutę Izraela 1 zapomniała o rew indykacji 
praw swego pierwurodztwa. A wielka szko
da, bo wśród niej nie brak mężów o głęb
szej myśli, którym  przystałoby z rozumu, 
wieku i urzędu wystąpić w obronie ludności 
chrześcijańskiej i przywrócić jej należne w 
mieście znaczenie. Ale oni nie baczą na ten 
obowiązek i wolą albo wygodnie absentować 
się w obradach, albu potulnie położyć uszy 
na sobie i na dany znak zwinnie wywijać ży 
dewsklego marsza, a nie zważają na to, że 
tym sposobem odbierają animusz lepiej uspo
sobionym i zrażają ich do pozytywnej pracy. 
Nie na darmo jednak powiedziano, że ryba 
od głowy cuchnie. Widocznie wszyscy uspra
wiedliwiają się przykładem swego prezyden 
ta, k tóry wciąż lawirując na lewo i na pra
wo, wreszcie usiadł na rękach semickich i 
kołysze się na nich wygodnie. A przecież je 
dni i drudzy powinniby sobie uważnie prze
czytać głębokie i świetne, a dotychczas prze
chowywane instrukcye hetm ana Tarnow skie
go, gdzie tak  napisano; „W mieście obierają 
rajce, gdyż każde zebranie repraesentat e 
tlam  rem publicam, nie dla czego inszego..., 
jedno, aby... dobra pospolitego.-, gdzie są prze 
łożonymi, strzegli, a po rządzie, po jsprawie... 
znać, Jeśli swemu urzędowi dosyć czynią, je
śli są pożyteczni w swej rzeczypospolitej. Bo 
nie dosyć... Jedno imię pa sobie nosić, a tpj 
czci używać, k tó rą  z tego mają, iż są innym 
przełożonymi, ale t9go mają strzedz, gdzieby 
widzieli szkodę jaką, zły spoBób, nierząd, aby 
temu zabiegali a przestrzegali, a coby widzie
li szkodliwego, aby to naprawiali.. A kto u- 
rzędowi swem u dosyć nie czyni, za godnego 
nfe może być mian i za cnotę nie może mu 
być poczyniono".

Obok tego podboju, idącego wszerz, k ro
czy drugi w głąb m iasta Tarnowa. Na czele 
pierwszego stoją tutejsi kapitaliści ze stadem 
żądnych złota bankierów, uwijających się po 
mieście, jak  duchy z dantejskiego piekła. — 
Przewodnictwo w drugim objęła inteligeneya 
żydowska i jej luminarze. Prowadzą go zaś 
drogą anarchistyczno-socyalistyczno-monisty 
czncj oświaty, k tó rą  próbują zapalić nad Tar
nowem jak  ogień bengalski i w niej ukąpać 
wszystkich. Drapując się w poważne togi 
pionierów wiedzy i postępu, aby w ten Bpo- 
sób łatwiej oddziaływać na many i roznosić 
szybko d9tnoralizacyę naukowo m oralną w 
szeregi robotnicze oraz niekrytycznej m ło
dzieży, uczepili się O niw ersytetu Ludowego i 
pod Jego protektoratem  zwołują do naszego 
m iasta rozbitków umysłowych w roli prele 
gentów. Korzystając z osobliwych względów, 
jakim i się cieszą u naszych ojców miasta, u- 
siłują z kom naty radzieckiej fałszem zalewać 
miasto aż po same brzegi.

Dalej utworzyli tu ta j żydzi kadry syoni- 
styczne na całą zachodnią część kraju  i wy
wiesili swój sztandar z taką zuchwałą aro 
gancyą, że naw et w tutejszych szkołach śre 
dnich rozpoczęli brutalny a tak  na rellgię k a 
tolicką i patryotyzm  polski. Polscy ucznio
wie zażądali sam orzutnie od zarządu szkoły 
natychmiastowego usunięcia syoaistów i to 
pod groźbą użycia stra jku  szkolnego. Lecz 
żydzi przyjęli to  obojętnie, a nawet mieli 
wnieść do Rady szkolnej krajowe] gwałtowną 
skargę o rzekom y antysem ityzm , grasujący 
w tutejszych zakładach naukowych.

Oto obraz i najświeższe rezulta ty  nasze 
go postępu w Tarnowie. Z niego jasno wy 
niko, że my obracamy żydom ich żarna, a 
oni patrzą na nas z pogardą jak  na parya- 
sów. Czyi ta k  głęboko zasnęło w nas poczu
cie osobistej godności, że już nie czujemy te  
go? Obudźmy się, bo najwyższy czas!

i to nietylko ze strony  rządu rosyjskiego, 
ale i ze strony ogromnej większości parla
m entarnego przedstawicielstwa narodu ro 
syjskiego.

W obrc tego niepodobieństwem jes t dla 
lekarzy polskich przez udział w zjeździe pe
tersburskim  stw arzać fałszywe pozory, jako
by Polacy, żyjący pod rządem rosyjskim, 
mieli dostateczną swobodę rozwoju społeczno- 
bigienicznego — nie wolno lekarzom  polskim 
przez udział w zjeździe staw ać w przeciwień
stwie do całego narodu polskiego, ciężko do
tkniętego samym już projektem  odłączenia 
z i e m i  c h e ł m s k i e j  od dawnych krajów 
Królestwa Polskiego, zachowaniem się Dumy 
wobec tego projektu, zmniejszeniem liczby 
posłów polskich do Dumy, u tra tą  Chleba, gro
żącą kilkud?.!es’ęciu tysiącom Polaków przez 
upaństwowienie kolei warszawsko - wiedeń
skiej, a to głównie w c e l a c h  r u s y f i k a -  
c y j n y c h  rozwiązaniem tow arzystw  „Soko
ła", uowem prześladowaniem prywatnego 
szkolnictwa poiBkiogn i wogóie języka pol
skiego, prześladowaniem duchowieństwa pol
skiego i całym szeregiem innych środków 
ucisku i potępienia nie licujących z godno
ścią paóswa kulturalnego.

To też udział Polaków we wszelkich w 
Rosyi podejmowanych pracach około ku ltu 
ralnego współdział uia narodów słowiańskich 
uniemoźebniono przez to dopóty, d o p ó k i  
p r z e d s t a w i c i e l e  n a r o d u  r o s y j s k i e 
go , wybrani przezeń do parlam entu rosyj
skiego, n i e  u d o w o d n i ą  c z y n a m i ,  że 
naród rosyjski przyznaje innym narodom 
słowiańskim w państwie rosyjskim  przynaj
mniej najprostsze prawo: p r a w o  b y t u  i 
r o z w o j u  w ł a s n e j  k u l t u r y .

B. Babrytlsha, Hrzysztofory, Braków.
W ynajmuje I sprzedaje p ierw szorzędnych  fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole  
za go tów k ę lub na spłaty naw et dw udziesto  

m iesięczne bez zaliczki.

Frecz z towarem praskim! 
Kapujcie tylko a chrześcijan

£tl(am potscy wobec wszccWo- 
wiafisHiego zjazdu w Petersburgu.

Z kół lekarskich informują nas:
W maju b. r. ma się odbyć w Petersbur

gu wszeebsłowiański zjazd dla bygieny i me
dycyny społecznej, połączony z w ystawą spo- 
łeczno-hygieniczną. Imieniem inieyatorów zja
zdu z a p r o s i l i  n a ń  l e k a r z y  p o l s k i c h  
w lipcu 1911 r. prof. Bechtierew i prof. O tt 
z.Petersburga, nie szczędząc w tym celu trudu 
osobnej podróży. Lekarze polscy przyjęli w te
dy chętnie to zaproszenie. Udział bowiem w 
zjeździe i wystawie mógłby im dać pożądaną 
sposobność współdziałania z innymi naroda
mi w pracy nad postępem hygieny społecznej 
w Słowiańszuzyźaie i posłużyłby zarazem do 
tego, aby wykazać poważne wyniki pracy 
społeczno - hygienicanej polskiej tam , gdzie 
społeczeństwu polskiemu zapewniono swo 
bodę rozwoju kulturalnego i narodowego, to 
je s t w Galicyi, pod panowaniem sustryac 
kiem.

Mimo tych przewidywanych korzyści u- 
działu w zjeździe i mimo szczerej chęci 
współdziałania z tymi szlachetnym i synami 
Rosyi, którzy kierując się ideą p r a w d z i 
we g o ,  a nie Błowaego tylko b raterstw a na
rodów słowiańskich i równej dla wszystkich 
sprawiedliwości, zdobyli sobie ich cześć i mi
łość — n ie  m o g ą  j e d n a k  l e k a r z e  p o i  
s c y ,  Jak się coraz dobitniej okazuje, u c z e  
s t a i c z y ć  w z j e ź d z i e  p e t e r s b u r s k i m .  
W ostatnich miesiącach zaszedł bowiem cały 
szereg faktów, dowodzących wznowienia i 
zwiększenia r e p r e s y i  w z g l ę d e m  s p o 
ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  w R o s y i  i d ą 
ż e n i a  do bezwzględnej rusyflkacyi Polaków

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K  A S T K O k O M IC Z N Y  W fcbó 

8łi'ćoa rozpocznie się ju tro  o godzinie 7 minut 06, 
zachód przypada o godzinie 4 minut 41; długość dnia 
godzin 9 minut 35.

KAI ENDARZYK KOŚCIELNY. Jn tro  w piątek 
Cyry’a, pojutrze w Bobotę Wilhelma.

Cofnięcie czeskich techników. Przygotowane 
już zarządzenia celem powołania 4 techników  
czeskich z Pragi i Przerowa do hrtkowskifj 
ekspozyto-y budowy dróg wodnnch zesteły ctf- 
nięte (rzez minisUrstwo Uadlu i przydzieleni 
zesta -ą  technicy krojowi. Mianowicie natychmiast 
przydzieleni tędą d.waj inżynierowie Pclaoy, za- 
trednfeni przy rrgi.Lcyi rzek galicyjskich, a 
dwnj drudzy w muren i to na tak długo, do
póki ekspozytura kr kowskn nie znajdzie cdpo 
w.ednich kandydatów p p; śród ukwslifikoyych  
sił krajowych (nie z rząd wycb, a za kontra
ktem). ___________

1 KWkÓW. J jiL. 8 lu tego
Obrady Sekcyi krakowskiej Rady narodowej

Wczoraj wieczorem obradowała Sekeya krakow
ska galicyjskiej Rady narodowej. Przedmiotem  
obrad była sprawa narodowego położenia lu
dności po'skuj na Śląska, w szczególności zaś 
kwestya utworzenia w Cieazyńskiem sekreta  
ryata narodowego. Uohwtlono utworzenie sekre- 
taryatn, omówiono zakrts jego działalne ś:i i 
zastanawiano się nad tem, kogo c a  stanowisko 
sekretarza powołać. Upatrzony jest jeden z na 
□czyculi polskich na ś.ąsku. Osoba kandydata 
forsowana przez narodowych demokratów nie 
budzi jednak z.ufania u większości ludneści 
polskiej na Śląsku

A byłoby wielce pożądauem, sby ze wsgię 
da na interes sprawy narodowej wybrać osobę 
w walkach politycznych na Śiąsfeu nie zaanga 
żowaną i większoś i śląskiej ludności polskiej 
sympatyczną.

W sprawie katedry botaniki na Uniwersyte 
cie Jagiellońskim Odbędzie się dzisiaj o goćz. 8 
wieczorem kom eis przyrodników U. J. zwołany 
przez „Kółko przyrodników" do sali wykłado
wej anatomii porównawczej (u), św. Anny 6).

Jak wiadomo po ustąpieniu prof. Dra Jó
zefa Rostafińskiego od dwóch lat katedra bo
taniki na naszej wszechnicy nia jest obsadzo
ną, wykłady botaniki dla przyrodników wecie 
się nie odbywają, pracownia botaniczna (syste
matyk i) fest zamknięta.

Grono profesorskie Wydz. filozoficznego za
proponowało na katedrę tę już od dwóch iat 
znanego polskiego botanika Dra Maryana Raci
borskiego, nadaw, profesora Uniw. lwowskiego, 
ministerstwo oświaty jednak do tego czasu, 
mimo częstych przypomnieć; zwleka z nomina- 
cyą. Jeździł nawet w tej sprawie do Wiednia 
dziekan wydz. filos. prof. Dr Morosewicz, który 
wy w ó ił stamtąd niespełnione obietnice.

Taki stan rzeczy dłużej i3tnieć nie powi
nien. Młodzież garnąca się do studyów przyro
dniczych traci niesłychanie wiele, nauka polaka 
wychodzi na tem jak najgorzej, bo rzesza mło
dych botaników s t ile  się zmniejsza.

Dzisiejszy wiee młodzieży powinien stać się 
poważnym protestem przeciw nienormalnemu 
stanowi, powinien przypomnieć wszystkim po
wołanym korporaeyom i instytucjom  nauko
wym obowiązek czuwania nad rozwojem i po
stępem polskiej nauki i skłonić je do jak  naj- 
energicznipjszych k reków, zmierzających do 
obsadzenia katedry botaniki proponowanym przez 
Wydział filozoficzny prof. Dr Raciborskim.

Ogrzewalnia krakowska, która podlegała do
tychczas dyrekcyi kolejowej w Krakowie, przy
dzielona została od 1 stycznia br. do Dyrekcji 
kolei gółn. w Wiedain... Gdy zatem kraj usil- 
nie dąży do rozszerzenia zakresa dyrekcyi kra
kowskiej, która jest naturalną zwierzchniczką 
znacznej częśoi linii dawnej kolei północnej —  
jakieś zakulisowe wpływy ograniczają i zmniej
szają jej kompetencyę. A dodać trzeba, że o- 
grzewalnia krakowska była rozsadnikiem niem

czyzny i żydostwa ; —  po przyłączenia do D y
rekcyi wiedeńskiej wpływ tych oocych żywiołów  
jeszcze się wzuiuże.

Zwracamy na to uwagę czynników kompe
tentnych.

0 własność dziennika. „Gazeta wieczorna" 
donosi w korespondencji z Krakowa —  jakoby 
p. Jan Gwalbert Pawlikowski, prezes stronni
ctwa nar. demokratycznego, syn śp. Mieczysła
wa Pawlikowskiego zamierzał rewindykować 
prawo współwłasności „N. Reformy". Śp. MIe; 
czysław Pawlikowski był wraz z śp. Romano- 
wiczem i śp. Dr Barwińskim właścicielem „N. 
Reformy" po usunięciu się Dr Czerwińskiego. 
Późniejszy układ własności tego dziennika nie 
Jest ogółowi znany. Doniesienie „Gazety wie
czornej" może być zatem tak ie  zwykłą plotką 

W sprawie bufetu na torze łyżwiarskim „So 
koła" otrzymujemy następujące p ism o: Odro 
śnie do notatki pomieszczonej w Nrze 28 „Gło 
su Narodu" uprasza Wydział Sokoła o um ie
szczenie wyjaśnienia, że fakt podawania „kro 
pniku" zdarzył s ę  niestety na ślizgawce w So
kole —  że Jednak było to tajnie popełnione 
nadużycie ze strony obsługającego ślizgawkę, 
któremn jedynie gorą-ą czystą herbatę wolno 
przygotować. Nadążycie to zostało natychmiast 
surowo skarcone i osunięte.

Za Wydział krsk. Sokoła Turski.
Na stosunki, jakie panują w m straży po 

ia rn tj Żalił się a nas praktykant tejże straży, 
Jan Koza. Zapadłszy na piersiową chorobę, 
stał się on chwilowo niezdolnym do pełnienia 
służby, co w tak zły hamor wprawiło jednego 
z brandmistrzów, że poważył się chorego obić 
Koza udał s ’ę z zażaleniem do p. naczelnika, 
a za nim pobiegł i brandmistrz, który nie krę
pując s ę obecnością swego przełożonego pono 
wnie bezkarnie kilka razy chorego praktykanta 
uderzył.

Fakt ten podajemy do wiadomości jczynni- 
ków kompetentnych, które zapewne zecbcą 
wglądnąć w tę sprawę.

0 wodę dla Podgórza. Wczoraj odbyło się  
posiedzenie delegatów kom isji wodociągowej 
krakowskiej z delegatami m. Podgórza pod 
przewodnictwem wicepr. Sarego. Na posiedzenia 
tem omawiano i rozpatrywano warunki, pod 
jakiemi byłaby dostarczaną woda z wodociągu 
krakowskiego dla mieszkańców gminy Pod
górza.

Do definitywnych nchwał nie doszło, gdyż 
wamnki te jeszcze maszą być rozpatrywane 
osobno, poczem na wspólnej komisy! ma przyjść 
do porozumienia.

Przed wyborami do Rady gminnej w Pod 
flórzu. 0!r>ymujemy następujący kom unikat:

„We wtorek dnia 6 b. m. wieczorem zawią
zał s*ę obszerny obywatelski Komitet przedwy
borczy z 90 członków, mający się zająć wybo
rami 18 radnych i 9 zastępców. Zetrani wy
brali jednogłośnie p. Karola Łączkę przewodni
czącym Komitetu.

Wśród b rdza ożywionej dyskusyi nad spra
wą wyboru stfślejszrgo Komitetu wykonawcze
go, d* legat zjednoczonych grap Towarzystwa 
obywatelskiego Cathów i Samopomocy Koleja
rzy odczytał rez<lucyę, że przy wyborach tylko 
z temi grupami solidaryzować się będą, które 
zwalczać będą kandydatów socjalno - demokra
tycznych, jako „żywioł reakcyjny*. Podobne 
oświadczenie złożył Dr Pisek imieniem żydó* 
party! kiihalnej z wezwaniem do żydów nieza
wisłych, aby się jasno i wyraźnie oświadczyli, 
że ze socjalistam i łączyć się nie będą, gdyż 
tylko pod tym warunkiem mogliby razem z nim 
w Komitecie pracować.

Gdy żydzi niezawiśli nie chcieli olow iązu
jącego oświadczenia złożyć, a przedstawiciele 
wyżej wymienionych grup cd stanowiska zasa
dnie? ego odstąpić nie chcieli, do którego to 
stanowiska i reszta obecnych s ę przyłączyła, 
w szyscy niezawiśli żydzi w liczbie TO opuścili 
salę, poczem już bez żadnych trudności wybra
na Komitet ścisły  z 25 chrześcijan i 12 żydów 
s-ożony".

Chcielibyśmy się dowiedzieć, jaka to „ko
nieczność" skłoniła chrześcijańskich obywateli 
do zawarcia koaiicyi z żydami • kabaleikami, 
którzy w ostatnich dniach jeszcze wyrzucili ję 
zyk polski ze swych obrrd. Czyżby niezależne 
obywatelstwo podgórskie złożyło już zupełnie 
broń przed kahałem V

Taniec klasyczny zaczyna zyskiwać coraz 
więcej adeptek... Pierwsza propagatorka boso- 
nogiego tańca Izodura Duncan znalazła jnż 
mnóstwo naśladowczyń — ule zato bardzo mało 
tancerek, któreby posiadały talent tanecznego 
illustrowania utworów klasycznej m uzyki.. Jest 
to rzeczą o wiele trudniejszą, niż najkuuszto 
wniejsze pirnety wykwalifikowanych baletnic. 
Tutaj odgrywa główną roję urodzony wdz!ęk i 
odczucie muzyki, czego nie zastąpi taneczna 
techniks... Zalety te posiada znana publiczności 
krakowskiej polska tancerka klasyczna, p. Dą
browska, której taniec owiany jest rzeczywiście 
wielką dozą poezyi.. Obecnie zadebiutowała na 
tem polu z pewnością najmłodsza z tancerek 
klasycznych bo zaledwie kilkunastoletnia Jania 
Pol-Doiińska, która zaprezentowała się publi
czności na wtorkowem przedstawieniu w Tea
trze miejskim. Debint ten należy uznać za 
bardzo pomyś ny. Taniec jej cechowała lekkość 
1 swobeda ruchów, subtelne odcsucie muzyki i 
wdzięk prawdziwie dziecięcy.. Młodociana de- 
biutantka wykonała z powodzeniem tańce prze
ważnie z repertuaru p. Dąbrowskiej, a więc 
mazurki Chopina, Poranek Griega i Krakowiak 
Noskowskiego. P. Dolińska jest zbyt młodą, aby 
mogła sięgsć po laury indywidualizmu. Dziecko 
prawie —  cjawniła przecież te elementy poezyi, 
której wróżą jej piękną przyszłość na polu kla
sycznego tfcńcu.

To też publiczność darzyła po odtańczeniu 
każdego utworu długo nieustającymi oklaskami 
młodziutką tancerkę. Mamy nadzieję, że częściej 
pozwoli p. Doliński oglądać publiczności tańce 
swojej córki.

Z Teatru miojskiegc. W krotoehwili „Ulu
bieniec kobiet" Maurycego Hennequl&’a i Jerze
go Mitehell’», którą teatr krakowski wystawia 
w sobotę 10 bm. obsada głównych ról jest na 
stępująca: Błażeja Pessaca gra p. Leszczyński, 
Maryę Ame-'ę p. Renardówna, La Pachaadib’ra 
p. M. Węgrzyn, Pagbvina właściciela magazynu 
p. Siemaszko, Zorżettę, jego żonę p. Góiska, 
Plantusela p. Mielnicki, Nacćy, jego żonę p. Za
rzycka. Prócz tego biorą udział w obsadzie pp. 
Jarniński, Miarczyński, Noskowski, Nowakow

ski, pp. KopozewBka, Mielnicka, Miłbazewsku, 
Regerówna, Wermczówna, Wielandówna, W oy- 
niewiczówns, Tnrowiczówna.

Kronika karnawałowa. Z K l u b u  p o c z t o 
w e g o  komunikują nam :

Przygotowania do VI Bala maskowo ko- 
styumowego, który odbędzie się dnia 10 b. m. 
dobiegają de końca. Komitet nie żałował ani 
(radów, ani wydatków, by doroczny bal Kluba 
pocztowego nświetnić pod każdym względem. 
W świeżo odnowionej sali, przy odpowiedniem 
świetle, urządzi się ładny buduar. —  Karnety, 
ozdoby kotylionowe, aowo ułożony wala „Ela* 
p. Edwarda Jezierskiego członka komitetu i 
pewne niespodzianki, przyczynią się w znacznej 
części, że bal ten będzie jednym z najmilszych 
w karnawale, pełnym swobody, niewymuszonym, 
a w najlepszym tonie otrzymanym. Zaproszenia 
dla zgłaszających się są jeszcze w małej ilości 
rezerwowane. Zabawa rozpocznie się o godz. 9 
wieczór. Panowie akademicy przy wstępie zechcą 
mieć legitym acje.

Wczorajszy B a l  n a  k o l o n i e  w a k a c y j 
n e  dla uczniów szkół średnich sprowadził do 
Sali Starego Teatru niezwykle wielu uczestni
ków, wśród których widzieliśmy wielu oficerów 
tutejszej załogi.

Przybywających w ita li; protektorna baiu 
Eksc. Zdzisławowa hr. Tarnowska, rektorowa 
Morawska i prezes Towarzystwa kolouii waka
cyjnych rektor Kazimierz Morawski w otocze
niu komitetu panów i członków wydziału To
warzystwa kolonii szkół średnich.

Zabawa rozpoczęła się około godz. wpół do 
11-ej pr lonezem. Rozwinął się dłagi, poważny 
korowód : na Jego czele postępował rektor Ka
zimierz Morawski z hr. Zdzisławową Tarnów 
ską; dalej kolejno: Eksc. Haosner z hr. z Za
moyskich Grocholską, wiceprezydent m. Kra
kowa Dr Szaraki z prof. Kazimierzową Moraw
ską, jenerał Baczyński z hr. z Tarnowskich E s
terhazy, prezydent sądn Dr Seidel z p. Rutow- 
ską, radca ScłtyBik z p. Dargunową, pułkownik 
bar. Dflrfeld z p. Maryanową Morawską, hr. 
Czapski z p. Czeczelową z Wołynia, hr, Jerzy 
Mycielski z p. Tadeufcsową Morawsną, major 
Hohenauer z pułkownikową W tssely p. W asi
lewski z hr. Czarnecką, dyrektor Gatwiński t  
p. Lisowiecką i dalej inne pary.

Po polonezie nastąpił walc. Dopiero w ka
drylu można było w przybliżenia ustalić Kczbą 
tańczących uczestników bala, dochodzącą dy 
200 par. Prawie ty le par brało odział w ma
zurze, tańczonym z wielką werwą. BizaBk dzien
ny dopiero, zaglądający coraz jaśniej do okien 
sali, przypomoiał ostatnim uczestnikom o ko
nieczności wypoczynka po tak ożywionej zaba
wie, Jednej z najświetniejszych w tegorocznym  
karnawale.

N a  p i k n i k u  a k a d .  K o ł a  T. S. L., ma
jącym się odbyć w dniu 10 b. m w salach To
warzystwa Lekarskiego (ul. Radziwiłłowska 4 ), 
pnygryw ać będzie orkiestra p. Czyżowskiego. 
Zaproszenia wydsje kom itet w lokalu Akad. 
Koła T. S. L (Jabłonowskich 10, I p.) w godz. 
między 12 — 1. Wstęp 4 k. 40 h., familijny kor. 
14, akademicki kor. 2 20.

W K r a k o w i e  r z e c z  z u p e ł n i e  n o w a  
i n i e z n a n a .  Wieczór Krakowianek, urządzony 
staraniem IX. Koła T. S. L. im. Król. Jadwigi 
będzie zebraniem bardzo zajmnjącem. Pan Do
liński osobne próby odbywa i kieruje „Kuja
wiakiem", który iua zastąpić kotyliona. Przy 
kujawiaku będą osobne figury, Jako odmiany 
oberków i krakowiaków z pod Warszawy i Po
znania. Wieczór odbędzie s'ę 11 lutego w lo
kalu „Przyjaźń" ul. św. Tomasza. Tańce pro
wadzić będzie p. Doliński. Początek o g. 8-ej. 
Wstęp 2 korony. Bilet familijny na 4 osoby 
4 k. 60 b. Zgłoszony, h Już jest bardzo wiele 
strojów krakowskich.

Z sali sądowej. (O zbrodnię podpalenia). —  
Wczorajsza rozprawa przeciw włościaninowi Ja
nowi Mistakowi z Radłowa o zbrodnię podpale
nia zestala odroczoną, albowiem trybunał zażą
dał zbadania stanu umyełowsgo Misteka.

O z b r o d n i ę  r a b u n k u ) .  Daiś odbyła się 
rozprawa przeciw Stefanowi Szewczykowi 1 Fran
ciszkowi Skalskiemu oskarżonym o zbrodnię n- 
siłowanego rąbanko w dniu 22 listopada r. z. 
na osobie Tomasza Młynarczyka. Rozprawia 
przewodniczy r. a. Trzaskowski, oskarża proku
rator Dr Wajda, broni z urzędu Dr Pawłowicz. 
Wyrok zapadnie popołudniu.

Dwa zamachy samobójcze. D ziś o godr 6 30 
rano zawezwano pogotowie ratunkowe na Bło
nia, gdzie w pobl żn stawn oficerskiego, tnź za 
wałem kolejowym leżał w kałuży krwi młody 
mężczyzna. Jak atwierdził lokerzjpogotowla, de
sperat nazywa się Józef Załak. Desperat strze
lił do siebie dwukrotnie raniąc się dość nlebez- 
p:e rznie w skroń. Rannego po opatranku prze
wieziono do szpitala św. Łazarza.

O godz. 12 30 w południe zawezwano pogo
towie ratunkowe na to samo miejsee, gdzie z 
przestrzeloną prawą skronią leżał bezprzytomny 
prywatny maszynista Józef Martyk. Lekarz dy- 

^arny po zastosowania środków ratankowych 
pr?ewiózł desperata w atanie beznadziejnym do
szpitala św. Łazarza. Powód samobójstwa __
złe stosnnki materyalne.

Z testrs „Ncweśsl". W piątek daje teatr „Nowo
ści" nowy program, który wypełni piekielna jasda 
przez salę wykonana przez francuskich gimnastyków 
„wolny straeleo na drncie" i „elastyczni ekscentryey 
bra*7Hjsoy“. W kabarecie wystąpi p. Józefa Borowska 
z nowym repertuarem i p. B. Bronikowski humorysta 
z Warszawy.

Kradzież fBłer. W kawiarni Bizanza skradł wczo
raj nieznany sprawca sealskinowe futro, wartości 450 
koron, na szkodę jednego z krakowskieh adwoka
tów.

Do cukierni p. Malika przy ul. Grodzkiej i. 47, 
włamał się ubiegłej nocy nieznany Bprawca 1 skradł 
futro właściciela cukierni wartośef 200 kot., oraz ła
koci i likierów za kilkadziesiąt koron.

Pogoda. Dnia 7t-  go lutego termometr
Ljssedł od +  1 1 4  do 4- 8 6 O., barometr 
południu opadał.

Dnia 8-go  lutego o godzinie 7-eiej rano 
?t*n barometru 760 6 mm., termometrn — 6 6 

wiatr; północno-wschodni.

K r o n i k a  zamiejscowa.
Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związk* 

turystycznego). Dnia 8 lutego. Temperatura 
od — 16 °  C. do — 12'3° C. Prognozę: Próezy 
śnieg.

Utrakwizacya szkół śląskich. Czeckie piemo 
„Slezan" podaje: „Sejm śląski, w którym dcii

N a K ar n aw ał I

m Zakładzie ogrodniczym dla osieroconych chłopców  
KARMELICKA 66. W KRAKOWIE KARMELICKA 06,

o DEKORACYE SAL BALOWYCH 9
Dla P. T. Komitetów urządzających zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 
do zamówienia opusL zamówienia z prowincyi odwrotna pocztą.
Adres telegr.; Jozeflol Kraków. Tolafon Nr. 112.

B ukiety
i wiązanki:: 

kotylionowe.
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wodzą naoyonalfści niemieccy gotuje nową 
niespodziankę dla szkolnictwa słowiańskiego.

Istniejąca nstawa szkolna ma pono uledz 
gruntowej przeróbce. Nie nastąpi też żadna de
finitywna zmiana, .uwzględniająca żądania nau- 
czycieli co do polepszenia bytn. Zmiana ustawy 
szkolnej przewiduje zutrakwizowanie wszystkich 
szkół słowiańskich. Dziś już zwracamy uwagą 
na grożące niebezpieczeństwo. Sądzimy jednak
że, że życzeniom niemieckich szowinistów nie 
stanie się zadość i że zostaną one nadal tylko 
— życzeniami".

W ostatnich czasach w Cieszyńskiem aja- 
* z iło  się bardzo.s'lce parcie żywiołów niem ie
ckich, głównie „3chulv<<reinu“ i „NordmarKu" 
do atrakwizowania szkól polekich. Pogłoska, za 
autowana przez „Slezana", ma więc pewne pod
stawy.

Zarząd główny polskiego Tow. pedagigi 
cznego we Lwowie prosi nas o umieszczenie 
następującego komunikatu :

Od szeregu miesięcy pojawiają się w „Dwu 
tygodnika nanczydeiskim", dcdatku do „Ku- 
ryera lwowskiego" artykuły msjące na celo 
zohydzenie Polskiego Tow. Pedagogicznego w
sferach nauczycielskich i opinii publicznej. — 
W artykułach p. t. „Z dziejów rochu nauczy 
elelskiego w Galieyi" zarzuca autor Towarzy 
stwu, jakoby ze zbytniej lojalności wobec władz 
nietylko nie popierało dąż>ń nauczycielstwa do 
polepszenia byiu, lecz nawet fryinorczyło jego 
interesami.

Polskie Tow. Pedagog iczne nie reagowało 
dotychczas na te ataki, bo działalność jego dla 

toświaty i nauczycielstwa jest powszechnie znana. 
Co praw da Pol. Tow. Pedagog, nie bawiło się 
nigdy w demagogię, lecz podnosiło postulaty 
nauczycielskie bez krzykactwa, wytrwale, z po 
waRą i godncścią-

Do zabrania głosu obecnie, skłania Tow 
nie obrona własna, lecz obrona czci nieżyjącego 
już, członka honorowego Tow. ś. p. starosty 
Beneszka. Stwierdzamy, inwektywy, które 
godzą w dobre imię tego człowieka, nie są 
zgodno z prawdą.

Zarząd Główny P d. Tow. Pedagogicznego 
Dr Fran. T o m a s z e w s k i ,  prezes, J- K o r 
n e c k i ,  sekretarz.

Ofiara hazardu karclarsklego. Onegdaj ode
brał sobie życie strzałem rewolwerowym w je 
dnym z hoteli lwowskich nauczyciel z Sokala 
Schaff. Powodem samobójstwa było fałszerstwo 
weksli oraz długi, które Schaff porobił oddając 
się namiętnie hazardowi karoiarskiemn. Zape 
wne władze zechcą wykryć I przykładnie uka
rać całe grono osób w Sokalu, z któreml Schaff 
•grywał się w karty.

Po samobójstwie Schaffa zdarzył stę wypa 
dek, który zaamlenne światło rzuca na stan 
moralności wśród niższych warstw lwowian. Oto 
cieple jeszcze zwłoki samobójcy „ktos" okradł 
•  zegarka ze złotym łańcuszkiem i z pienięazy.

Przedstawienie amatorskie w Żywcu Piszę 
nam z Żywca:

Sceny zbiorowe stanowią jedną z najwię 
kszyoh trudności w dramatycznej sztuce —  i t« 
nietylko dla Ich twórców, ale w niem niejsiyu  
stopniu dla wykonawców na scenie.

To też dziwić się  należy, że dramatyczne 
drużyna tutejszej szkoły realnej rzuciła się na 
przedstawienie s ita k i tej miary, co „Betleeir 
polskie" Rydla. Mówiąc o „sztuce tej miary", 
mą się na myśli oczywiście nie je] literacka 
wartość, dostatecznie ocenioną przy krakowski j 
premierze, lecz ogrom trudności, polegających 
właśnie na mnóstwie scen zbiorowych i kuliso 
wyeh efektów. A tym — żaden zespół amator 
skl podołać nie jest w stanie,

Ganiąc jednak niezbyt szczęśliwy wybór sztu 
ki, nie należy pomiEąe gry jednostek, w dwu 
wypadkach, w rolach Heroda i Twardowskiego 
atejącej na wysokości wyrobionych aktoiów. 
Zwłaszcza Twardowski świetnem oddaniem kon 
tuszowej fantazyi i swoim ślicznym głosem zdu 
był dłngo niemilknące oklaski, dające doaól  
dobrego smaku tutejszej publiczności.

Krakowiak odtańczony z życiem a bez prze 
■«dy, % elegancyą nawet, był z pewnością naj- 
lepsią chwilą przedstawienia. W końcu podnieść 
należy scenę ostatnią, modlitwę Matki Boskiej 
gdzie się znowu podkreśla brak przesady, bar- 

10 szczęśliwą miarę, którą nawet teatr kra 
owaki w tem miejscu nie zawsze zachowuje. 

Natomiast rola szatana, złożona w niecdpowle 
dr m ręce, raziła bardzo dziecinnym głosem wy 

on&wcy, który skądinąd włożył w nią duż< 
pracy.

W lokalu wielki postęp od roku zeszłego 
nowy gmach szkolny ma obszerną aulę i ni* 
zniewala swych uczniów do tułać:ki po brudnych 

ywieckipiro m agislrato. Miejmy nadzieją 
o przyszły, p0 nabytem dc świadczeniu, o 

grasiczy s:ą do aztuki łatwiejszej do wystawie 
nia, nie wymagającej tyle scenicznego obycie 
u kilkudziesięciu 0:ób i nie połączonej z taki 
ml kosztami, I efekt finansowy będzie ładniej 
Bzy i wznowi się tradycya zeszłorocznej „Zorn 
■ty", bet porównania lepiej odegranej.

rozwiązania tej tragiczne] zagadki 1 wykrycia 
nazwiska morderczyni. Wczorajsze śleditwo do- 
rzneito do sprawy sporo szczegółów, które Ją 
niewątpliwie wkrótce wyświetlą.

Pollcya w dniu wczorajszym wyszukała do
rożkarza, który zeznał następujące szczegóły :

„Numer mojej dorożki 158, wyznaczone 
miał stanowisko w dniu 2 bm. przed dworcem 
kojejowy®. Około godz. 12 w południe przy
szła do mnie jakoś niepozornie ubrana kobieta 
z dzieckiem na ręku i skarżąc się, że ma cho
re dziecko, kazała się zawieźć do szpitala św. 
Łazarzu. Gdy zajechaliśmy przed szpital, por- 
tyer odesłał nas do św. Ludwika. Tutaj j* dna- 
kow oż odesłano ją  również z nlczein, gdyż go
dzina pizyjąć już się skończyła. Nieznajoma 
zaproponowała mi wówczas kilka korou za k4t 
w mojej izbie. Odmówiłam, zasłaniając się cia- 
scem mieszkaniem. Nieznajoma kazała wtedy 
zawieść się do jakiegoś taniego zajazdu; Za
wiozłem Ją do domu zajezdnego „Garni" Sper
linga przy ul. Kopernika, gdzie zapłaciła mi 
rosyjską monetą. Od tego czasu jej nie widzia
łem".

J e d e n  z l e k a r z y  k r a k o w s R i c b  ze
znał, iż nieznajoma zgłosiła się do szpitala św. 
Ludwika dnia 3 bm. i podais, że nazywa się 
Apolonia Hrobotown, pochodzi z Plasków ad 
Sosnowiec. Dziecko poddane oględzinom lekar
skim liczyło 2 i pół roku, miało za małą na 
swój wiek główkę i było nierozwinięte umysłowo. 
Dziecko uznano za nieuleczalne i do szpitala 
go nie przyjęto.

Gdy Hrobotowa powróciła du hotelu, skar
żyła się przed stróżem, że dziecko jej jest cho
re. W obecności stróża Hrobotowa kilkakrotnie 
poszturchiwała niemowlę. Popołudniu położyła 
dziecko na łóżku w swoim pokoju i zamknąw 
szy mieszkanie na klucz, wyszła.

Na podstawie powyższych danych polieya 
nabrała przekonania, że n i e z n a j o m a  tak 
nazwisko swoje, jakoteż miejsce swej przyna 
hżnoścl podała p r a w d z i w e .

Składają się na to niemal wszystkie zebra
ne o a i ej szczegóły. Miauowicie nieznajoma 
fłaciła tak dorożkarza, jakoteż w domu zajezd
nym rosyjską monetą. W opowiadaniach, Jakie 
prowadziła z niektóremi osobami, zdradzała zna
jomość sosnowickich stosunków. Najważniejszem 
Jest tu zeznanie pewnego rzemieślnika, poeho 
dzącogo z tamtych stron. Rzemieślnik ten ze
znał, iż rysopis podany mu przez policyę od
powiada znajome] jego Hrobotowej, pochodzącej 
z Piasków pod Sosnowcem.

Na podstawie wszystkich tych danych po 
lieya w dniu wczorajszym wysłała do Sosnowca 
inspektora policyi p. Mohra celem a r e s z t o 
w a n i a  H r o b o t o w e j .

8tr. I.

Wiadomości kościelne. Dyecezya krakowska. 
X. Edw ard Papcó otrzym ał precentę na  probo. 
■two w Wiśniowej.

X. Jan Para przeniesiony z Maicyporęby do 
ftabk!. X. Edward Więżlewicz z Mogiły do Mar 
eyporęby. Obowiązki wikarynsza w Mogile ob*j 

XX. Cystersi.

teatr a mlelłkiegt w Krakacie

,,^*ubieni»c kobiet", 
akt L. RydlaPOpo1, Polskie", Jasełka w 3

kobtel‘-

■ -r*fdowanie dziewczynki-
Polieya po odkrv„m 
na dziewczynce “ orderstwa, dokonane-

Aresztowanie Kulabki.
Telerramy „Głosn Kvodu“ % dnia 8 lutego.
Petersburg (Tel. wt.) Były naczelnik „o- 

chrany" kijowskiej, Kulabko został areszto
wany. Usiłował odebrać sobie życie, zdołano 
jednak na czas wyrwać mu rewolwer. Oprócz 
defraudacyi wielkich sum państwowych za
rzucają mu, że świadomie powoływał do 
służby w ochranie rewolucyonistów.

Petersburg. (Tel. wł.) Informują, że uwię
zienie Kulabki, znajduje się w śeisłym zwią 
zku z ukończeniem rewizyt senatora Tm  
siewicfca, k tó ry  dopiero w ostalnioh czasach 
postanowił Kulabkę oddać pod sąd.

Petersburg. (Tel. wł.) Uwięzienie Kulabki 
wywołane jest, jak  mówią, zarówno roztrw o 
nieniem jak  i sterokiem  rozdaniem biletów 
na uroczystości kijowskie osobistościom po
dejrzanym, skazywanym  już dotychczas są
downie, poszukiwanym przez policyę a ukry
wanym przez Kulabkę. Osobniki te pierwo
tn ie  „pracowały" poprzednio w Warszawie, 
zkąd ich wysłano, następnie przyjęci przez 
Kulabkę, domagali się pieniędzy, dopuszcza
jąc się szantaży na osobach prywatnych, bo 

razie odmowy wskazywali ich jako prze
stępców politycznych.

Petersburg (Tel. wł.) Disiejsze pisma 
miejscowe przepełnione są szczegółami a re 
sztow ania b. naczelnika „ochrany" kijow
skiej, Kulabki. W liczbie b. współpracowni
ków Kulabki wymieniane jes t także nazwi
sko b. ajenta „ochrany" w Warszawie, 
Pawlaka, k tó ry  — według informacyi dzien
ników rosyjskich — miał organizować bandę 
rozbójniczą, zaciągnąwszy do niej znanych 
złodziejów: Gutowskiego i Bańkowskiego,
oraz p rosty tu tkę  Zwierzyńską. Pawlak miał 
dopuszczać się nawet takich przestępstw, 
jak  strzelanie, dla sportu, do zwykłych prze 
choduiów. Kiedy Paw lak w W arszawie był 
przez władze zdemaskowany, tedy zbiegi do 
Kijowa i wstąpił do służby pod kierowni 
ctwem Kulabki.

Gen. Caneva zostaje.
Rzym. (Tel. wł.) Główny kom endant gen 

Caneva powraca za tydzień do Tripolisu. Za
raz po powrocie jego rozpocznie się marsz 
ekspedycyi w głąb kraju, gdyż pora dżdży
sta  się już skończyła.

D zia ł ekonomiczny.
Kurs uprawy roślin pastewnyoh we Lwowie

Staraniem Komitetu Galie. Towarzystwa Gospo
darskiego odbędzie się we Lwowie w dniaob 
19—24 lutego (włącznie) 6-cio dniowy, bezpła 
tny ku: s uprawy roślin pastewnych, przeznaczo 
ny dla otób o średniem wykształceniu, intere 
snjącyeh s ę rolnictwem (właścicieli, dzierżawców, 
rządców dóbr, inżynierów, nauczycieli itp.).

O przyjęcie należy się zgłaszać pisemnie do 
biorą Komitetu (Lwów, nl. Karola Ludwika 1. 3). 
Niezamożni mogą korzystać z zasiłku w kwo 
cie 20 K na koszta podróży.

Nowa Kasa Raiffeieena w kraju. Z R u 
d n i k a  nad Sanem piszą nam:

Staraniem kilku ludzi dobrej woli została 
założona kasa Raiffcisena dnia 28 stycznia. — 
Przedtem jednak na ten temat odbył się dnia 
21 stycznia wykład „O kasie" p. prof. T r z n a 
dl a,  w której głos zabierali ks. Wani .-lista, 
Grzegorzak, ks. Wolanin, Magiera, ks. Jaleny, 
Piotr Gancarz i inni. Do Kisy zapisało się na 
razie 94 członków z udziałem 425 koron. — 
Przewodniczącym Kasy obrano ks. Waniellstę, 
zast. przew. Jana Ryńskiego, skarbnikiem Fran
ciszka Sekulskiego (kaflersa), prezesem Rady 
nadzorczej zOBtat obrany prof. Trznadel, zast. 
przew. Kuźniarski.

go
Wszczęła natychmiastPfZeZ ni0znaJoln4 kobierę

energłczną akcyq celem

Gwałt rosyjski.
(Proces konsystorza warszawskiego).

W dalszym ciągu procesu przeciwko kon- 
systorzowi warszawskiem u prezes sądu Du- 
m itraszko rozpoczął przesłuchiwanie oskarźo 
nycb, k tórzy zeznali, że ponieważ Sękalscy 
byli katolikam i, konsystorz miał praw o akt 
ślubu unieważnić.

Następnie przystąpiono do przesłuebiwa 
nia świadków. Najważniejszym z nich by: 
dut howny maryawicki, Stanisław S i e d 1 e 
c k i ,  k tó ry  podał denuncyacyę o wytoczenie 
procesu i k tó ry  też dawał ślub Sękalskiem: 
z Kędzierską. Przesłuchiwanie Jego trwał: 
przeszło godzinę. Opowiadał on rozm aite szczo 
góły, dotyczące ślubu oskarżonych i opisywał 
rzekome prześladowanie maryawityzmu.

Po przerwie dwugodzinnej przesłuchiwani 
w dalszym ciągu świadków. Pomiędzy innym 
adw. W a g n e r ,  Jako świadek stwierdza, że 
dla katolików  obowiązujący je s t  jedynie wy
rok sądu katolickiego. Gdy więc katelik  pra 
gnie, aby małżeństwo jego pobłogosławiom 
było przez Kościół, musi poddać się wyro 
kowi tego sądu, niezależnie od tego, czy rut 
lub niema rozwodu. Stwierdza dalej, że kon
systorz postępował zupełnie w myśl prawe 
kanonicznego.

Na żądanie prokuratora  raz Jeszcze przy 
siąpiono do przesłuchiwania Siedleckiego. Ze 
znaje on teraz bałamutnie, niejasno, sprze 
cznie. Nie żądał np. od nowożeńców m etryk 
nie ustalił ich lat, wpisanych do aktu, cc 
wywołuje zapytanie prezesa, że mógł się w 
latach pomylić I dać ślub niżej 16 lat, cc 
prawo zabrania. Nie żądał dalej od małole 
tnich pozwolenia rodziców itp.

Po małej przerwie posiedzenie wznowione 
snów w środę o godzinie pół do 3 ciej. Wy 
rok  dziś oczekiwany.

Sprawy anstró-wcgiersKłe.
Zwołanie Rady państwa.

Wiedeń. (Tel. wł.) Rada państw a zbierze 
się znacznie później niż pierwotnie przypu
szczano. Term in z 27 lutego zostanie praw
dopodobnie przesunięty na 5 marca. Fosie 
dzeó przed W ielkanocą będzie niewiele a 
seeya potrw a tylko cztery  tygodnie. Głów
nie pracować będą komisye.

Przyczyną odroczenia zwołania Rady pań 
stw a są nieuregulow ane stosunki na Wę
grzech. Czynniki decydujące pragną wycze 
kać, czy w Budapeszcie- ustaw a wojskowa 
uzyska poparcie w sejmie czy też ttie. Na 
wypadek gdyby ustaw a została wzięta poi 
obrady to w parlamencie austryackim  przed 
Wielkanocą odbyłoby się jej pierwsze czyta
nie, poczetu zostałaby odesłaną do komisyi 
Po W ielkanocy zaś odbyłoby się drugie 
trzecie czytanie ustawy.

Hr. Khuen n cesarza
Wiedeń. (T. B.) Prez. węg. gabinetu h r 

Khuen Hedeivary dziś o g. 11 przedpoł. u 
dał się na posłuchanie do cesarza.

0 ugodę węgierską.
Wiedeń. (Tel- wł.) Prezydent min. węgier 

śkieb był dziś przedpołudniem u cesarza na 
audyencyi i złożył mu raport o wyniku ro 
howań z hr. Stuergkhlein i u rn . wojny. Hr 
Khuen Hedervary wie obecnie, Jakie zmiany 
w przedłożeniu wojskowem i procedurze k a r 
nej są dopuszczalne i jakie ustępstw a może 
poczynić dla opozycji węgierskiej.

Rząd węgierski osobiście żadnych życzeń 
ale postawił, a nie solidaryzuje się zupełnie 
z żądaniami opozycyi.

Dziś hr. Khuen Hedervary w raca do Bu 
dapesztu. Wieczorem odbędzie zaraz konfe 
rencyę z członkami gabinetu i z pcszczegól 
nemi osobistościami polityczneml, z którem i 
konferował przed wyjazdem do Wiednia.

W sobotę hr. Khuen Hedervary prawdo
podobnie przybędzie do Wiednia, a w nie
dzielę zostanie przyjęły przez cesarza na au
dyencyi.

Stanowisko gabinetu węgierskiego jest nie
wzruszone, gdyż hr. Khuen Hedeivary c ie 
szy się pełuem u cesarza zaufaniem, którego 
nie myśli mu cesarz cofnąć, naw et gdyby o- 
pozycya rozpoczęła walkę. Stronnictwo naro 
dowe pracy Jt s t  pełne nadziel, że do walki 
nie przyjdzie. Zarówno Stefan Tisza jak  i 
min. Lucas dali (do poznania, że nie obejmą 
spadku po hr. Khuenie.

Przyjaolelskl nastrój.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

prawdopodobnem następstw em  wizyty wiel
kiego księcia Andrzeja Włodzlmierzowicza w 
Wiedniu, hędzie zacieśnienie osobistych s to 
sunków dworów w Petersburgu  i Wiedniu. 
W. księżę telegrafow ał do cara, iż przyjęto 
go w W iedniu z niebywałą serdecznością, — 
dlatego też pobyt swój o jeden dzień priy- 
dłużył.

Mimo zaprzeczeń niektórych dzienników, 
utrzym uje się przekonanie, że austryackl na
stępca tronu  uda się niebawem do P e ters
burga.

Telegramy.

Wojna włosko-turecko.
Nowe forty tureckie.

Rzym (Tel wł.) Dzienniki tutejsze dono
szą z Konstantynopola, że rząd turecki za
mierza wybudować dwa nowe forty na mo
rzu Czarnem. Jednym  z nich będzie Trape 
zunt. F ak t ten stanow i rodzaj cichego vo- 
tum nieufności w stosunku do Rosyi.

Telegramy „(Moza Naroon* z dnia 8 lutego

Mianowania.
Wiedeń. (T. B.) „W iener Z tg“ og łasza : 

Cosarz nadał zwyczajnemu profesorowi pra 
wa polskiego na uniw ersytecie w« Lwowie 
radcy dworu Drowi Oswaldowi B a l z e r o 
wi  ej i k. aiH tryacką odznakę honorową za 
zasługi na polu nauki i sztuki.

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand, Jako 
p ro tek to r centralnej komisyi dla ochrony po
mników, zamianował zwyczajnego profesora 
uniw ersytetu lwowskiego Dra Jana Bołoz 
A n t o n i e w i c z a  członkiem Rady — dla 
spraw pomników na przeciąg 5 lat.

Minister oświaty nadał ty tu ł dyrektora 
sier. nauczycielowi Wojciechowi M i ę t c e  w 
Prądniku Czerwonym.

Arc. Marya Teresa.
Wiedeń. (T, B.) Arc. Marya Teresa, k tó ra  

podczas saneczkowania się w Żywcu uległa 
wypadkowi i niebezpiecznie się poraniła, — 
znajduje się na drodze do zupełnego w y
zdrowienia. Przebieg gojenia się rany jest 
bardzo korzystny.
0 prezydyum parlamentu nlemleoklego.

Berlin '(Te<- w*) Kwestya wyboru prezy- 
dyum w parlamencie niemieckim nie jes t je
szcze rozstrzygnięta, gdyż socyaliści zacho
wują się z rezerwą.

Prawdopodobnie konserw atyści po daw- 
nemu obejmą prezydyum. Socyaliści ewentu 
ainie nie otrzym ają żadnego przedstawiciel 
stwa, zaś centrum  dostanie pierwszą wice 
prezydenturę, zaś narodowi liberali drugą.

Socyaliści przeciw ces. Wilhelmowi.
Berlin. (Tel. wł.) „Vorwarts" występuje c- 

stro  przeciw mowie tronowej cesarskiej i do
wodzi, że nie zawierała ona nic ważnego, ( 
obracała się w frazesach i ogólnikach.

Wisyta angielska w Berlinie.
Berlin. (Tel. wł.) Angielski m inister woj 

ny bawi w Berlinie. Do jego pobytu dsfen 
niki przywiązują wielkie znaczenie, tem bar 
dziej, że równocześnie bawi w Berlinie zna 
ny admirał Karol Beresfort. Przybędzie tak  
że do Berlina znany bankier aDgielsko-nle 
mlecki, pośrednik polityczny C a s s e 1. Na 
cześć B eresforta wydał cesarz Wilhelm śnia 
danie,

Niemcy a Anglia.
Londyn. (T. B.) Pokojowa Rada narodowa 

uchwaliła w celu wymiany zdań o przyczy 
nach oziębienia się stosunków  niemiecko- 
angielskich, w celu wzmocnienia porozumie 
nia, urządzić dnia 14 i 15 m aja konferencyę 
niemiecko-angielską w Londynie. Jest na 
dzieją, że liczne osobistości z Niemiec we 
zmą w tej konferencyi udział. Rada ciągle 
otrzym uje liczne oświadczenia na korzyść 
porozumienia.

Kradzież teki dyplomatycznej.
Berlin. (Teł. wł.) Z Londynu donoszą, że 

w pociągu „express“ Rzym-Berlin dopuszczono 
się kradzieży teki z ważnymi depeszami dyplo 
matycznemi. Tekę wiózł członek ambasady 
niemieckiej w  Rzymie. Przed przejazdem gra 
nicy Szwajcaryi dyplomata spostrzegł, że te  
kę mu skradziono. Mimo rewizyi wszystkich 
podróżnych teki nie odnaleziono.

Z Dumy rosyjskiej.
Petersburg. (T. B.) Na wczorajszem wie 

czornem posiedzeniu dumy, m inister spraw 
zewnętrznych odpowiedział na interpelacyę 
w sprawie wzbronienia przez tymczasowego 
Jenerał-gubernatora Odessy tam tejszym  pro
fesorom wykonywania obowiązków służbo
wych.

Pos. Potypeńko (paźdzlern.) wniósł for 
mułę przejścia do porządku dziennego z 
wyrażeniem ubolewania, że rząd natychm iast 
nie skasował tego zarządzenia, k tó re  uznał 
za nielegalne. Kadeci Nlkolskil i Gerasymow 
wystąpili przeciw bierności m inisterstw a spraw 
wewn. wobec bezprawnych aktów  jenerał- 
gubernatora.

Pos. Nowicki] (prawica) oświadczył, że 
m inisterstwo spraw  wewn. w czasie rewolu 
cyjoym nie mogło paraliżować czynności jene
rał-gubernatora. W końcu duma p n y ję ła  
porządek dzienny Potypeńki.

Res. Rada państwa.
Petersburg, (T. B.) Rada państw a prow a

dzi drugie czytanie nad projektem  u s ta  
wy o ( s z k o l n i c t w i e  e l e m e n t a r n e m .  
Większość komisyi Rady państw a zgodnie z 
dumą wyznacza 550 milionów rubli w ciągu 
lat 10 na szkoły rządow e; o szkołach para
fialnych, pozostających pod kierownictwem 
duchowieństwa w projekcie niema mowy.

Prezes gabinetu Kokowcow zaznaczył, że 
budżet rosyjski w ciągu lat 10 dosiągnie cy
fry czterech miliardów rubli. W ydatki wzra
stają rocznie o 100 milionów, a) zwyczajne 
dochody bez podwyższenia istniejących i wpro 
wadzenia nowych podatków rosną rocznie o 
4 proc., przedłożenie więc f nansowe Rosyi 
okazuje, że uchw alenie kredytów  na szkol
nictwo elem entarne nie zachwieje równowagi 
budżetu, Dalszy ciąg dyskusyi dziś.

Podziękowania biskupów angielskloh.
Petersburg. (T. B.) Metropolita Antonius 

otrzym ał od biskupów angielskich, którzy 
bawili w Rosyi telegram  z podziękowaniem

za przyjęcie i z życzeniem, by stosunki bra
tersk ie kościołów i narodów rosyjskiego I an
gielskiego się pogłębiły. W yrażają nadzieją, 
że stosunki te  z czasem przyniosą spełnienia 
modłów Zbawiciela, ^jednoczenie wszystkich 
Jego dzieci.

Poseł prsed sądem.
Odessa. (T. B.) Poseł do Dumy państw o

wej, Nlkolskij, oraz redak tor „Odesskich No- 
wostl" Sokołowsk j ; pociągnięci są z art. 1034 
kod. kar. do odpowiedzialności sądowej za 
artykuł o stosunkach, panujących w więzie
niach rosyjskich.

(Poseł Nikoiskij należy w Dumie do fra- 
kcyi kadetów. — Prayp. Rad.)

Zamieszki chińskie.
Londyn (Tel. wł.) Ogłoszenie dekretu  ab- 

dykacyjnego dynasty! chińskiej nie nastąpiło 
'eszcze dlatego, że republikanie f przedsta
wiciele dynasty! nie porozumieli się jeszcze 
co do tytułu c**serM I utrzym ania Jego gwar- 
dyi przybocznej. Książęta nie opuśoiii Jeszcze 

ekinu, gdyż liczą jeszcze ciągle na to, Iż dy
nasty! uda utrzymać się u steru.

W przededniu strajku.
Londyn (T. B). Według protokołu ajedno- 

czonej konferencyi właścicieli kopalń wągla 
górników, pracodawcy odrzucili żądania 

robotników ustanowienia minimalnej płacy. 
Pracodawcy oświadczyli jednak gotowość za
stanow ienia się nad skargam i robotników  
co do bracy w miejscach, gdzie robota jest 
utrudniona. Robotnicy odpowiedzieli, że po
rozumienie będzie tylko wtedy możliwe, je 
żeli właściciele kopalń przyjmą płace mini
malne. Ponieważ robotnicy nie chcą zrywać 
rokowania, oświadczyli że gotowi są do dal
szych układów. Nie ułożono jeszcze term inu 
przyszłej kontereucyi.

Bomba.
Wrocław. (T. B.) Do „Sohlezlsche Volks- 

zeitung" donoszą z Katow ic: Na dyrektora 
zakładów Sosnowickich Hultschinskyego wy
konano zamach bombą. D yrektor żyje, ale 
wybuch wyrządził wielkie spustoszenie w 
jego domu. Sprawcą zamachu jes t pewien 
wydalony robotnik.

Njpadok w orsiaku weselajm.
Bydgoszcz. (T. B.) „Ost - deutsche Rund

schau" donosi z Samarzewa na granioy ro
syjskiej, że gdy chłopi tam tejsi Jechali w or
szaku wetwJnym na przystrojonym  drabinia
stym wozie, ssprzężonym  w 4 konie, wóz 
u zbiegu dróg polnych uderzył ts k  silnie o 
kamień przydrożny, iż aię rozbił. Uczestnicy 
wypadli na ziemię z taką  siłą, że czterech 
z nich zginęło na miejscu, zaś Inni odnieśli 
złamania rąk  względnie nóg. Jedynie wo& I- 
ca wyszedł cało.

N a d e s ła n e .
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Prawdziwa 
tylko z tym 
znakiem ry
baka, ozna

czającym 
preparat 
Scotta.

Nie zmuszać dzieci,
gdy aię ma do ozyoienis z rzeczy
wistą rdrazą, a nie ze zwykłym n- 
porem. A właśnie na podobny wstręt 
napotyka się najczęściej przy da- 
wanin dzieciom trann wątrobianego, 
który tak n dorosłych, Jak i dzie
ci wzbudza zawsze odrazę. Kto na
tomiast weźmie aię do

Emulsyi Scotta
nie potrzebuje zadawsć sobie przymusu. Przy
rząd eona według wypróbowanej od 35 lat me
tody S c o t t a ,  odznacza się Scotta Emnlzya 
przyjemnym smakiem I jest tak lekko strawną, 
że może ją  znieść najsłabszy żołądek. Nie mulej 
doniosłem jest jej działanie pobudzające ape
tyt, które daje się zauważyć przybytkiem wa
gi ciłła i poprawieniem tlę  ogólnego stanu zdrowia. 
Przy kupnie żądać wyraźnie Emnlayi Scotta.— 
„Scott" jest to jedyna marka, która od 85 lat 

będąc w użyciu, ręczy za skntek i dobroć.
Cena oryginalnąj flaszki 2 K 50 h. Do nabyoła 

we wszystkich aptekach.

P o d z i ę k o w a ń ! * .
Wszystkim, którzy pospieszyli ze współczz- 

ciem po tak ciężkiej i bolesnej stracie Ukocha
nego i Najlepszego Męża i Ojca śp. Kazimierza 
Zajączkowskiego i Zmarłemu oddali ostatnią 
posługę a w szczególności Przew. X. Prof. Swi
derskiemu, Przew. X. Prof. Podwinowi, Przew. 
X. Kraupie, Przew. X. E. Vranfe, Przew. 00 . 
Jezuitom, Przew. 0 0 . Zmartwychwstańcom — 
Przew 0 0 . Reformatom, Przew. 0 0 . Kapucy
nom, Przew. Duchowieństwa parafii św. Szcze
pana, Świetnej Ronkregaoyi Kuplesklej, So- 
dallcyi Maryańskiej Kupieckiej oraz Przyjacio
łom, Znajomym i Szan. Publiczności z serca 
składam podziękowanie „Bóg zapłać".

Zona z dziećmi.

P rzew o d n ik  k rakow zid .
G r o b y  k r ó l e w j k i e ,  g r ó b  Mi c k i e w l c a a  

a ka r b i e o  w katedrze na Wawelu zwiedzać mężna 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele I święta 
o godjlnie 11 i pół przed południem.

M u z e u m  k s i ą i ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pl- 
jarska) otwarte dla zwiedzająoyoh we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o Ile w te dnie nie 
przypadają święta.

G r o b y  z & s ł a i o n y c h  (w krypcie na Skałee) 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele św. Piotra), eraa S k a r -  
E l ec  kościoła N. P. Maryl oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem aię do sa
kry ety i.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest u w 
aża *.e czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do ż 
popoł. i zwiedzać je  można za opłatą 20 boi. od osób 
dorosłych i 10 hol. od małoletnich. Muzeum mieści 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter.
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■ ysiące Podziękowań! j  Rjmp p a n ;p ; gimi P nnnuiip  I ! [Tysiące podziękowań!^ ^

Unikaj cl- do U l . i _____l_■__1__ ■_______ iAtiadvnvm vrtrr!iK̂ *rro CUJ l l r t i  odmładzającego wlo5j ‘“ ^ k ć £ %  je S S e
nym r p p ^  sjwiinie, nadając włosom pierwotną świeżość i k o lo r tj1 blord, brun. czarny
w™ *A M H. -  Zamówienia uskutecznia się odwrotna pocztą. -

J A p t e k a  p o d  o r t e m  z. J  K R U C K I E G O ,  F r i c m y ś i  Z a i a n i e .
.Jolanta" Pensyonat Józefy Rogoszowej. 

Kraków, ulica Granicma 14, I. piętro.
p e ltc a  pokoje z  aalam  u t z y n a n lo n  dla p r z o j o z d i y t h .
Przyjmuje stołownlków i wydaje na tądaaie efeiady da Oeou

_  Kazimierza Robackiego
M N P f  lokk l Bm teika i ko r. —  M iód s to ło w y  w e t y  Bmteżfca, k e r . 1 20 h a l. —

■ ■ mmmmmm ■

1 ko r. 4 0  h a l.

z a ł o ż o n a  w  r o k u  i84 i 
K r a k ó w ,  u li© *  M a w k e w a k a  H r .  M .

P O L I C A :
-  M iód  k a ro c y ja y  B a t. 1 k e r .  0 0  hel. —  M ió d  w o c a c y i  Iw M k a  1  h w ,
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Zcktr.d a r ty s t y c  
h&mier.i&rs. i bodowi. »
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r a '  rzeciw cm entarza 
w Erakowie posiada 
w i e 1 k i p y  b ó r go to - 
wych pomników z p ia
skowce , granitu  i mar
muru. Podejmuje się 
wykonr.nia grobów 
miejscu i na prewin- 
cyi. Teiiton 1359.

W itt. K a r ic n ie z re  L Vsl
JEDYNA W IH A JC

F A B R Y K A  P A S Ó W ,
■aazyaow yek

fgnaeego Wurma

Jarzyny suszone 
Groszek

Fasolkę
Pomidory

Szpinak
Juliene

Krajowa w najlopszym gatunku
poleca

"Wojciech Olszewski
K r a k A w ,  M a ł y  r y n * k .

róg ul. Szpitalnej.

Szlachetne Wina Węgierskie
1 wielka butelka l -— K.

\ -  1 ", ,  H O  „
I M  ^ ' 1 1

Zielenlak . .
Sam orodner . . 1 
Hegelayskie . . 1 
Tokaj w ytraw ny 1 
T okaj Szamorodner

sta re  1 „ „ 2 60 „
Tokaj Maślacz . 1  „ „ 4*— n

Przy zakupnie lOeiu flaszek 1 darmo.
Dla Przewieleb. Duchowieństwa pole 

oam W ina Mszalne w beczkach za 100 . litr. 
po Koron 72, 80, 110,gI20, IM) i 200.

HURTOWNY HANDEL WIN

3a|[dka pi«(gły w Podgórza

W D R Y  
U/YROBU 

_ 5POŻYWCZE 
„WDROWHfl PROGO-Vlir
dobra żytnia kowo. C Z E C H Y , 
mgezka dla dzieci, opłatki i inne 
w yroby jedyne w  swoim rodzaju. 

* Z a ż ą d a ć  cennika. =

Ucznia
do praktyki do handlu kolonialnego i deli

katesów przyjmie zaraz
W o jd o c h  O ls zo w s k i

Kraków Mały Rynek róg ul. Szpitalnej. 
209 6 4

PIERWSZY BALICY1SKI POLSKI

Zakład zoologiczni

W KRAKOWIE

nł. StawHoaiHo 31
o b o k  p l a n ta c y j

poleca po najniższych cenach czysto 
rasowe psy: Bernardy, Doggi, Pudle, 
Bn'ldogi, Jam niki, Foiteryery, Spitze, 
Owczarki i t. p. — W szelkiego rodzajn 
nulowy Drób. — Zagraniczne śpiewa
jące i egzotyczne Ptaki. Wypycha pta* 
ki i zw ierzęta etc. — Cenniki darmo.

213 15 1

Głos Narodu % dnia 9 Lutego* 1912.
~ “  =—
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3 f » r * ł « i  OOfttftk; t f c . .
™  f u  w  J e * l ł? r* >  itf.rh sd Hor.«•?.' ?6> 
wyśjta w 5-kilowyo! b is iisak acb  mjiik’ 
płatnie, prawdziwy miód lipcowy w

7 kor. 60 h. a wyborny miód lipcowy v> wuii
8 l£t*on. Wysyła również miody pitne wy 
caaeeaąMntoaa na kilku wystawach, tak sto 
Iowy aaacteładski. królewski I miody uHn- 
wwcaowo jak Borówerak, Maliniak, Der«'aiaV 
y * ™ * . wtaogrenuk, Ołynlak 1 t. d * 
i  d l H h u j t i  MUsankaek, wszystko opłat 
ate, w e m i k  od 6 k o ro t 40 hal. do a k «

7 t h. m m H  m  żądanie freaho

K A S I L  B A U M
w Tarnowie.

Skład papieru i drukarnia 
POLECA

K o p e r t  z  f i r m ą  
K u p ie c k ą

koron 4., urzędów, kor. 5.
1000

Znakomicie gumowane.

Od I korony
K M m H  d s i e e t e *

O d  4  fcoroR

S a h i l e  d a m s k i #
Przyjmuje się roboty art. tslirs Crodzka 9. 

U p.

WJ
£

P o lecam y  g o rąco  w sz y s tk im , k tó rz y  m a ją  z a m ia r  j& c łu j  do
lo b  R i e e i l d f i  a b y  ud ali s ię  7. p e ta e m  

t y l k o  w p r o s t  d o

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w O ś w ię c im
k tó re  n ie  m a  ż a d n y c h  a g e n tó w , an i n a g a n ia c zy . 
wmmmmmmmmmmamammsrnmm

k o k  z a ł o ż e n i a  1 8 1 0 .  R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 1 0

N a js ta rs za  s ło w ia ń ska  fa b ry k a  aparatów  kościelnych

U  J O S .  N E S K U D L A  0
OŁOMUNIEC.

Poleca po bajecznie n iskich  cenach, ręcząc za dobroć. Aparaty k ośc ie ln e:
Baldachimy, sztandary, chorągwie, naczynia co odprawiania mszy św,, kie. 
lichy w ogniu złocono, luonstrancye, cymborla, kandelabry, pająki, lampy,

stacye krzyżowe i t. p
S t a r e  a p a r a t y  n a p r a w i a  s i ę  d o s k o n a l e .

Biedniejszym parafiom znaczny opust 515 20 1
Ceny konkurencyjne do 30% taniej.

P ow yższa  firm a dostarcza d łu gie  lata  sza ty  k oście ln e  Naj. M. L. Prewie- 
lehnem u X . Prałatow i J K rzetnieńskiom u

K w i z d y  F l u i d
(znak wąż) fluid dla turystów .

Znane od dawna aromatyczne nacieranie dla wzmo
cnienia ścięgien i mięśni, jako środek pomocny 
na gościec, reumatyzm, ischias, postrzał i t. d. — 
Przez turystów, cyklistów, myśliwych i jeźdźców 
stosowany ze skutkiem, na wzmocnienie i odzy

skanie sprawności po dalekich wycieczkach. 
Cena flaszki kor. 2"—, ’/i ilaszkl kor T20. 

Prawdziwy fluid Kwizdy do nabycia w aptekach 
Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie 

Skład główny: Fraai J lb a i l  Kwlzśa, C. k. austr. węg., król. ram i król buł. dostawca 
Dworów, Karaaabarg koło Wiednia.

M agazyn i Pracow nia sukien i okryć damskich.

JÓZEFA GAŁĄZKI
w  K R A K O W IE  u l .  F l o r y a ń s k a  I . 4 9 ,  I . p .

Poleca na każdy sezon najnowsze gotowe okrycia, kostyumy, spódnice, halki, blu
zy i. t. d. — Zamówienia wykonywam szybko 1 gustownie. — Także i z do
starczonych materyałów przyjmuje suknie balowe, wieczorowe i spacerowe. Dla 
pań z prowincyi uskuteczniam zamówienia w jednym  dniu. Na składzie matery- 
ały angielskie i krajowe. Kostyumy od Kor. 45 — wzyź. Gotowe okrycia, bluzy, 
spódnice, halki i kostyumy, nabyć można bardzo tanio ze względu na prywatne 
urządzenie lokalu. — Sam jako fachowy wyszkolony krawiec, mogę zadowolić

najwybredniejsze gusta.

O H B Z £ Ś 0 I J A Ń B K I  B A N I  L O D O W Y

i . - p o d  f irm ą ———

Chrześcijańskie Towarzystwo
© S E c s ę  d s t o ś c i  I p o ż y c z * r;

w K r a k o w i*. Plac M a rya c k l Ż .  

przyjsnule w k ł a d k i  oszczędn. na 5%
— i oprocentowuje i°  dnia włożenia —

Udziela swym członkom pożyczki hipoteczne, woktlo*
w e ,  za poręczeniem i na podkład na dogodnych warunkach.

godziny urzędowe: od 9-1 rmns oodzlenttla z wyjątkiem niedziel i iw ląi

Richtera żytnia kawa zdrowotna
jest, jak  świadczy 1000 listów dcękczynnych najlepszą. Do każdego 
5 kg. pakietu dołącza się piękny podarek użytkowy niklowy, szkla
ny i t  d. Przed św utaini wspan ale dzwonki ani itkie zabawka dzie
cinna, stosownie do życzenia

~— *  z a  d a r m o  - —  ---------
5 kg. koszzuje opł. za pobrariem  K. 4. — pocztą- (H e• podarku K.3.40)

KAROL RICHTER Lewin (Czechy).
F abryka żytniej kaw y zdrowotnej 

Do każdego pakietu dołącza się wykaz bezpłatnych podatków.
saawana

r----------------- — ^
Nowe kursa przygotowawcze

w Szkole ttiicliitlt* r i

■  ■ ■ ■ ■ ■ L i i  i - l i r  u  BI O  ■  n

Kńmia 6. (Mn i Sp.«SmMt
VI,
“ i*

o rz jm a ła  na skład główny:

■ Koron
24

U T R Z Y M A N I E  Z D R O W E G O  Ż O Ł A D K A

który usuwą,
i najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie prxyrx%d*o 
apetyt, przyspieszającym trawienie I lekko odprowadzą) ą ę jw tk tó r ;  
i łagodzi znane następstw a nieumiarkowania, nlaodpowlednlęf zaziębię -
nia, siedzącego trybu życia i przykrego zatwardzenia n. a  W H i  
fllę, nadmierne tworzenie sie kwasów i kurczowe □•iCMl J p B u F lR  ItOW® 

B a l s a m  ł o ł ą t f k o w y  apteki B. F ragnera w W W ks.

OSTRZEŻENIE!
Skład głó

i i i

Wszystkie części opakowania 
prawni* dvpvavwany inrtt •okron*

B . F R A G N E R  A  L o t 0*1'.wny: Apteka

i-ZUM SCHWARZEN ADLER" PRAG KLEINSEITE 203, Eoke d Ręrudflaaw 
WYSYŁKA CODZIENNIE CALA FLASZKA 2 K. PÓL FLASZKI 1 Ker.
Pocztą za nadesłaniem K. 150 mula flas.ua, K. 2-80 duża na.zka, K. 4-70, 2 wielkie fi., 
K. I-— 4 wielkie fi., K. 22 -  14 wielkich II. dp wszystkich stącyl monar. austro-węgler. 

—mko -  Składy w aptekach Austro-Wągler.
•otot f i  Krakewle w aptekaeM m. Mnsfawekt. m. Beder l K. w i.zn iew .ki.

Baudouin de Courłenay 0 panu A. Niemojflwskim słów k lki 
Breyer Sf. dr. Co to jest choroba i na czam powinno polegać

leczenie ?  _    • ...... i.
Chołoniewski A. Tadsusz Kościuszko W yd. II.............................. 150
Cielecki dr W. Pomysły filozoficzno w hymnaeli Rig-Vcdy . 6 - —
Lubecki K. X. Kardynał Puzyna.  .............................. .... 1' -
Rostworowski K. Rada min str  ów i Rida stanu Księstwa War

sz a w s k ie f lo ................................................................................. ....
Sorel J. Złudzenia postępu . . • ............................................... ......
Szydłowski T. 0 „pochodzie wawelskim" \\r. Szymanowskiego 1 - 
Tokarski dr. J. Przez Syberyę, Mandźuryę i Japonię do brzegów

O cean u J S p o k o jn e g o ................................................................ r
W itek J. Twórcy poromantyczni I Marya Konopnicka poluctuut

przez Madę szkolną k r a j o w ą ..........................................................1 'BO
Wydawnictwo Towarzystwa Polska Sztuka stosowana Zeszyt lf> 4 
Zakopano. Kurzcr l*'iiluei . • ................................................... .... . r  -

Do nabycia ine ujszyslkich hsięgarniach 2 h i i

mjmmjm mmmi  b i m i i 8 i i b b

GHEMI i M1HR0SK0P
s ą  d z i ś  n a j p o t ą ź n l e j s z ą  b r o n i ą  w  r ę k u  
f a b r y k a n t a  t u t e k  i b i b u ł e k  « y g a r e t o w y c h .

Ju ż  nadszed ł ten  c.zaa, io  h ijk a  w y rab ia jąceg o  T u tk i cygaretow e, nie 
m ożna nazw ać.na seryo  fab rykan tem ! Dziś chcąc palaczom  d o sta rczy ć  w y
robu o ile m ożności ja k  najm niej szkodliw ego , kon ieczną jest, d o k ła d n a  
znajom ość chem ii, m ik ro sk o p u  i odnośnych  ulepszeń  techn icznych . To
też  n a  p o d s t a w i e  m y c h  w ł a s n y c h  r o z b i o r ó w  c h e m i 
c z n y c h  1 b a d a ń  m i k r o s k o p o w y c h ,  oraz. na po d staw ie  wy
robionego  am aku i fachowych m ych w skazów ek, m am  zrob ioną b ibu łkę 

c y g a re tn w ą , zn a n ą  ogó ln ie  p id n az w ą :

„ S A L  V E S O L - N O R I S “
N ie w yliczam  za le t, ja k ie  p o siad a ją  owe tu tk i  cygare& iw e „ S a lv e S O ł-  
N o rIS “  z w a tą  w u s tn ik a c b  te jże  sam ej nazw y, gdyż są  pow szechnie 
zn an e  i u lub ione ta k  w k ra ju  ja k  i za g ran ic ą . r,69 C

Do nabycia we wszystkich trafikach.

Ml. W. BEŁDOW SKI
Fa b y k a  łu ło k  i bibułek cyg a e to w yc h  w K ra k o w ie .

il

v .

w Kr akowi e  ul. Floryańska I 55 I p
Telefon Nr. 2113 

do ogzaminu z rachunkowości państwo
wej składanego w c. k. Namiestuic: wie 
i do egzaminu z biienaltoryi kupieckiej 
pojed i podw składanego w c. k. 

Akademii handlowej

ro zp o czyn a ją  się dnia 10 lutego 1 9 :2
ilość P. T tłuobaczy na każdym  kursie 

jest ograniczoną 
Wpisy pr-yim-jje 228 4 1

BI URO B U C H A L T E R Y J N E
w Krak 'wie ul. Floryańska L 55 I, p. 
Telelnn Nr 21-3, od godz, 9 — 1 i od 
3—4 pepoł Osobiście udziela ioformacyi 
ki'-rownik kursu od 3 —4 pop.łudniu

Kwiatowa woda kolońska
Juliana Józefowicza

odznacza się trwałym zapachem i jako  
wyrób krajowy dorównywa lepszym 

fabrykatom zagranicznym.
Cena flakonu kor. 2-20 i kor. 130.
W Krakowie u Hi,ma I Sp, linia A-B 
u J, Hanaka N ew ska 1.5, u Fr.Ztpałha, 
Sienna 1. 12. u Operna I Sp> Floryańska 

oraz innych perfumeryact-

Sklep
przy głównym liakcie wraz z urządzęuiem i 
res-.tą towarów, do sprzedania. Zgłoszenia: 
Kęty posly-reslante, za okazaniem kwi u 
adminiatr Nr. 19. 222 6 3

P ł ó t n a  k o rc zy ń s k ie  
W e b y  irla n d zk ie

S zirty n g i —  C h iffo n y , —  P o r k *-  
l!ny —  B a ty s ty  —  D ym k i i t .  p,

z Fabryki
S c h r  o 1 1 a  I S vn w  w W io d n iu .
na bieliznę wszelkiego rodzaju, poleca 

po cenach fabrycznych

Marya Prauss,
b r a k ó w , R y n e k  g l. I. T . T o l . N r . 132.
: : Próbki na żądanie odwrotnie.

tanieZnakomite w ustaw ieniu i użyciu

Ogrzewanie domdw dla pojedynczych rodzin
je s t wentylacyjne Ogrzewanie świeżem powietrzem, — także w każdym stą- 
rym domu łatwo dające się zastosować. — Prospekty darmo i opłatnie.

Laftheizungąbaugeseilschaft G. m. b. H., Wien XVII/3.

ZAŁOŻONY W ROKU 1872 
ZAKŁAD 

AR1YST. -  KAMIENIARSKI

W TREMBECKICH
i w Krakowie, Rakowiecka!. 7

(dom własny) Tolcfon 4OT.

Podejmuje się wykonywani* 
wszelkich robót w zakres tan 
wchodzących, a w szczególności 
G R O B O W C O W  i P O M N IK Ó W  
tak  w mlejsou, jak  1 na prowincyi. 

Poleca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru I granitu.

lo Chłopca
pow;n'en każdy dbać o swoje zdrowie. Jest rzet-zą nader ważną zapobiegać chorobom i » d O  D O S lU f i^ l  P O S Z U k u j C  
me zapominać nigdy o utrzyma- iu stale w domu skutecznego i przez słynnych lekarzy ? A i - , r^ t l i r
zalecanego środka domowego Takim właśnie środkiem, pobudzającym anetyt i nader ś A Q r n i n i S t r 3 C Y 3  L l l O S U  I N 3 .-smRCZmin Drlranu^ linAwrw ------  s Z  ̂ t J

rodu.

n:e zapominać nigdy o utrzyma, iu state w domu skutecznego i przez słynnych lekarzy 
a domowego Takim właśnie środkiem, pobudzającym anetyt i nader 

smacznym jest Orkeny‘a miód [syrop] lipowy, znany z najlepscej strony, który każda I 
przewidująca rodzina, przechowuje stale w domu. S osowaoie tego skutecznego środka 
zapobiega wielu jeherobom Cena próbnej flaszki 3 K., większa flaszka > koi* 3 wielkie

flaszki franko 12 koron za pobraniem. Zamawiać tylko u jedynego wytwórcy:
Hugo Orkeny, Apotheker, B udaptst ThSkBly 

1570 2 1
ut 2-:. Depot 33. 

@ © £ ® @ © © © © ® @ © ©

o5—1
PiHigttó na nnfang lokaln.
Firma bronzouinicza

K r  F .  K O P H C Z Y M S K I  I  S K H
a stała przeniesiona z ul. Floryaóskiej 1. 17.

■ i  alt BracK* I. 2. lei. 2330.
F,rm;i doatarcaa: Param enta  kościelne t  bronzu I srebra, chiń
skie srebra, srebro stołowe, — PriyJmujB wszelkie odnawiania

ą  e a  t a  a a
i

Dam 300 
! koron!

za wyrobienie posady stałej dla panny z a-
gzairinetn rachunkowości tudzież z ukończo
ną jiraktyką biurową. Zgłoszenia pod „Pra- 
cowita’1 post rest. Kraków Głó > na poczta

Rzecz zupełnie seryo traktowana

ROLNIK
znający się na mleczarstwie, bezdzietuy, po
szukuje zaraz posady ze stołowaniem lub 
ordynaryą. Wiadomość: Łobzowska Nr. 7 
(suteryny) Kwiatkowski. 2 l5  3 2

p u c h

1 klg szarego
4’-  , 1-a
K. ti

zarego dartegw %■ 3-—, 1*f»*H« a<*. PM>W*go I-a 8-80, białego K.
i miękk jak  puvh t -  « - •  *  7 ~  $•_  i 9 80. Pv*h szary
i 7 -  biały li* K- 10 - .  Pu«h z plerri K. t8 -  od 5 U r. począwszy frank

Gotowa pościel
jd  b ia łe g o  n o szz gęstego, czerw onego, niebiesk. lub białego poszw u, 1 pierzyna o 

koło 180 cm. dług. 120 cm. szer. wraz z 2 poduszkami, każda około  
80 cm dług. 60 c m  szer. dostatecznie napełniona, nowem  szarem, pu- 
szystem  i trwałenp pierzem K. 19'— , półpuełtem K. 20- , puchem  
K. 24 — . Pojsdyneze pierzyny K. 10-— , 12 — , 14 — i 16 Pojedvn 
cze pothitzki K. 3' • , 3 50 I 4‘— . Pierzyny w iełk. 200X 100 cm. K. 13 
15 - - ,  18 -  i 20— . Poduszki wlelk. 90X70 cm. K. 4 50. 5'— , 5 50  
Prześcieradła 7 najl. płótna gradlow ego włrlk. 180X116 cm, K. 13 -  
j |5  — przesyła za pobraniem lub za poprzednlem  nadesłaniem  gotów ki.

iiSaK S if f le r ,  B n c b u H i  l i r .  4 4 3  a , B Sfam crnsalii.
Bez ryzyk*, ponieważ wymiana docwolenonn, lub zwrot pieniędzy. Bog»to illugtr 

_  cenniki wszelkiej pościgi d*rao

L  m  m  w  m b p i  1  Bi —  —  NB m  mm m  wm m  mm

uzdolniony przcd9W8zystk.lem w po
zowaniu i oświetleniu znajdzie posadą 

na korzystnych warunkach.

S H L E P  K O R Z E N N Y
w kliff:;:ty<v.noj, nif-j-cowości j«-st do 
sbrzedanla Potrzebna gotów '-a  11 — 4 
tysięcy kor. BHżuzy; hinf 'rmacyi udzie 
11 ustnie  lub pi.śni enn  * p W łalyslaw  

Danko, Kraków, „(Hus Narodu •

r ą v ' a  a

i  
I

i B la g a  o  l i t o ś ć
8  str.ruszka, «I7 lat licząca, wdows p« wetu-

K rauie s r. 1831, mając* przy sobie nieulf- 
czslnie chorą córkę, r.prałzu o wspomożenie 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki na 

BA ten cel przyjmuje Adin „Głosu Narodu'*

iH ite iem  SoóDd k»«.C'4*vLkU»ti^w W ciite ll .-Głoeu *%^onu“ V yd»wcn odpowiedzialny redak to r Jan  M atyasik. Drufcarnir „Głosu Narodu" pod ząjr* J R PohrzaAuklegol w K rakow ie pl igp T0lP»8xa 35


